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Nikt nie ma monopolu na patriotyzm.
Patriotyczne jest po prostu to, co narodowi
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WARSZAWA (PAP).
„Polska wspólną sprawą
wszystkich Polaków” —

to hasło przyświecało 9
bm. przedwyborczemu
spotkaniu w Zakładach

Przemysłu Odzieżowego
„Córa” w Warszawie, jako
synteza przemyśleń, wnio
sków i żarliwych dysku
sji na każdym z 6200 ze
brań i spotkań, odbywa
jących się w okresie
dwóch miesięcy poprze
dzających wybory.

Zbliża się godz. 13.00. Sala
znanego w Warszawie Domu
Kultury ZPO „Córa” przy ul.
Terespołskiej, wypełniona do
ostatniego miejsca. Na widow
ni zasiada ponad tysiąc osób,
reprezentujących wszystkie
środowiska zawodowe i społe
czne. Są więc przodujący ro
botnicy, rolnicy i nauczyciele,
pracownicy nauki i kultury,
Związkowcy, działacze stowa
rzyszeń chrześcijańskich, or
ganizacji społecznych i mło
dzieżowych, autorzy listów do
premiera.

Dużą grupę uczestników
spotkania stanowią przedsta
wiciele zakładów „Córa" —

fabryki i załogi, której pro
blemy, troski i satysfakcje są
podobne jak w wielu innych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed rozpoczęciem
przedwyborczego spotkania
I sekretarz KC PZPR, pre
mier gen. armii Wojciech
Jaruzelski zwiedził Zakła
dy Przemysłu Odzieżowego
„Córa” w Warszawie, spo
tkał się z aktywem tej za
służonej fabryki, a przede
wszystkim rozmawiał z

pracownikami „Córy". Za
kłady „Córa" od 36 lat pro

dukują poszukiwane na

rynku krajowym i ekspor
towane do wielu krajów
wyroby odzieżowe, m. in.
modne płaszcze, kurtki,
komplety ubraniowe. Obec
nie zakłady zatrudniają
3750 pracowników w tym
80 proc, kobiet, produkują
w roku 1,8 min sztuk o-

dzieży.
Wojciech Jaruzelski o-

prowadzany przez kierow
nictwo zakładu wraz z go
spodarzami stolicy zwiedził
wydziały produkcyjne za
kładu, m. in. szwalnię nr 1
i nr 2 oraz salę wzorni
ctwa, w której zaprezento
wano bieżącą produkcję
ZPO „Córa”. Wizytę w fa
bryce Wojciech Jaruzelski
poświęcił na bezpośrednie
rozmowy z pracownikami.

Przywiązujemy najwyższą wagą
do nakazu mówienia prawdy,

nawet wówczas, gdy jest przykra
Przedwyborcze wystąpienie

gen, armii Wojciecha Jaruzelskiego
SZANOWNI ZEBRANI!

Nasze spotkanie ma charakter szczególny. Jest kulmina
cją kampanii wyborczej.

Zastanawiałem się nad formą, w jakiej powinienem za
brać głos. Jakiej wypowiedzi oczekują wyborcy? Sprawa to
niełatwa. Tyle już zwłaszcza w ostatnich tygodniach powie
dzieli kandydaci na posłów, przedstawiciele władz, uczestni
cy zebrań przedwyborczych.

Wyrażę więc to co w tej chwili myślę i czuję, ogranicza
jąc się do kilku problemów poruszonych dziś na tej sali
i szczególnie mocno zaakcentowanych podczas całej wielkiej
debaty. Jej plon to ponad 40 tysięcy opinii i postulatów,
wniosków i propozycji. To swego rodzaju fotografia współ
czesnej Polski. Ukazuje ona to, co cieszy, co twórcze i zdro
we, lecz również to, co smuci i boli.

Przebieg kampanii wyborczej jest najlepszym świadec
twem wielkiego ożywienia społecznego i politycznego, po
czucia obywatelskiej troski i odpowiedzialności. To zobo
wiązuje zarazem, aby żadnego wniosku nie uronić, nie po
minąć żadnej słusznej sprawy.

Spotkania przedwyborcze ze swej natury skłaniają do
upiększania rzeczywistości, składania obietnic, które przed
wojną nazywano dosadnie „kiełbasą wyborczą”. Celują w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Porywacze włoskiego statku poddali się?
KAIR, RZYM (PAP). W środę w godzinach popołudnio

wych porywacze włoskiego statku „Achille Lauro” poddali
się.

Tym samym zakończył się 48-godzinny dramat pasaże
rów i załogi statku uprowadzonego między Aleksandrię
i Port Saldem przez przedstawicieli jednego z ugrupowań
palestyńskich.

Według informacji podanej przez rzecznika włoskiego
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, który kontaktował się
z kapitanem uprowadzonego statku Gerardo de Rosa,
wszyscy przebywający na „Achille Lauro” posażerowie
czują się dobrze 1 w czasie uprowadzenia nie doszło tam
do żadnych aktów przemocy.

Sesja radziecko-amerykańskiej komisji
konsultacyjnej w Genewie

GENEWA (PAP). W środę w Genewie rozpoczęła się ko
lejna sesja radziecko-amerykańskiej stałej komisji konsul
tacyjnej. Utworzono ją dla współdziałania w realizacji ce
lów i postanowień układu o ograniczeniu systemów obro
ny przeciwrakietowej i tymczasowego układu o niektó
rych posunięciach w dziedzinie ograniczenia strategicznych
zbrojeń ofensywnych, zawartych między ZSRR i USA 26
maja 1972 roku oraz układu o krokach w dziedzinie
zmniejszenia niebezpieczeństwa wybuchu wojny jądrowej,
zawartego między obu państwami 30 września 1971 roku.

Max Kampelman potwierdza sztywne
stanowisko USA w sprawie

kontroli zbrojeń
GENEWA (PAP). Z fragmentów oficjalnie opublikowa

nych wypowiedzi szefa amerykańskiej delegacji na roz
mowy genewskie, wyrażonych na jego prywatnym spotka
niu z grupą amerykańskich biznesmenów wynika, że admi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Red. Olgierd Jędrzejczyk telefonuje x Bratysławy

Strugała dyrygował tak, że Słowacy
urządzili mu gorącą owację

Koncert Filharmonii Krakowskiej prawdziwym sukcesem

Głównym koncertem wiel
kiego Festiwalu Bratysław
skiego 8 października br. był
na pewno występ Filharmonii
im. Karola Szymanowskiego
z Krakowa. Nasi artyści w

żadnej, ale to w żadnej mie
rze nie mieli ułatwionego za
dania. Stołeczne gazety sło
wackie już napisały wiele do

brych słów o świetnych soli
stach słowackich, radzieckich,
kubańskich, japońskich, ame
rykańskich, węgierskich. Przed

wyjazdem zespołu krakow
skiego do Bratysławy dyrek
tor Tadeusz Strugała mówił o

europejskim znaczeniu tego
niezwykłego spotkania muzy

ków z całego świata ze słu
chaczami słowackimi.

Piękna sala Filharmonii
Słowackiej (dawna reduta) o

doskonałej akustyce wypełnio
na była do ostatniego miejsca.

Uwertura do opery „Paria"
Stanisława Moniuszki przyku-

(DOKOŃCZKNIE NA STR. 2)

Jest w tym gronie

siedmiu polskich

pianistów

W Tarnowie z okazji 42. rocznicy powstania

ŁWP

„Siła z narodu wzięta*1

Pierwszy odcinek

autostrady
Warszawa-Poznań

- gotowy
POZNAŃ (PAP). Dla zape

wnienia sprawnej komunika
cji drogowej na jednej s naj
ważniejszych dróg samochodo
wych w Polsce, Prezydium
Rządu podjęło w styczniu 1976
r. decyzję o budowie auto
strady Warszawa — Poznań.

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 3)

Już w produkcji

Nowe polskie telewizory i autobusy
Współpraca „Jelcza” z węgierskimi zakładami

„Csepel”
WARSZAWA (PAP). War

szawskie Zakłady Telewizyjne
systematycznie unowocześnia
ją swoją produkcję. W fabry
ce rozwijany jest obecnie se
ryjny montaż nowego typu
odbiornika telewizji kolorowej
„helios-500” — następcy OTVC
„jowisz".

W „heliosie" zastosowano

kineskop nowej generacji
„701 x” z piaseczyńskiego
„Połkolomu” odznaczający się
lepszym obrazem j dwukrotnie
mniejszym; w porównaniu z

poprzednimi, poborem mocy.
Dotychczas wyprodukowano
blisko 7 tys. „heliosów”. Jeśli

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Oni wystąpią
w II etapie

Konkursu Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP). Decy

zją jury XI Międzynarodowe
go Konkursu Pianistycznego
w Warszawie pod przewodni
ctwem prof. Jana Ekiera do
II etapu zostali zakwalifiko
wani: Mikako Abe (Japonia),
Ludmił Angełow (Bułgaria),
Seizo Azuma (Japonia), Ber-
nadene Błaha (Kanada), Jean-
-Mare Bonn (Francja), Stani
sław Bunin (ZSRR). Daniel
Burianek (CSRS), MARIOLA
CIENIAWA (Polska), Laura
Csik (Węgry), JOANNA DO
MAŃSKA (Polska), Yuval
Fichman (Kanada), Aleksan
der Fomlenko (ZSRR), Yukino
Fujlwara (Japonia), Kemal
Geklć (Jugosławia), Arthur
Hart (USA), Adrienne Hauser
(Węgry), Qi Ge (ChRL), Ilja
Awarl (ZSRR), KRZYSZTOF
JABŁOŃSKI (Polska), Fran-
cols Killian (Francja), WOJ
CIECH KOCYAN (Polska),
Rie Konishi (Japonia), Alek
sander Korsantija (ZSRR),
Michie Koyama (Japonia),

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.). Wczoraj w Tarno- Wojskowy. Po odegraniu
wie w sali Domu Kultury przez orkiestrę wojskową
„Gwiazda” odbyła się uroczy- hymnu narodowego w imieniu
sta akademią z okazji 42. ro-#organizatorów zabrał głos
cznicy powstania Ludowego przewodniczący Rady Miej-
Wojska Polskiego. Organiza- skiej PRON Władysław Smia-
torami były Rada Wojewódz- łek witając przybyłych gości:
ka PRON i Wojewódzki Sztab (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W niedzielę

Specjalne wydanie „GK"
Już za trzy dni, w godzinach południowych, w nie

dzielę 13 października, możesz w kioskach „Ruchu” kupić
specjalne wydanie „Gazety Krakowskiej". 8 stron! Dla
każdego coś interesującego:
0 myśli Norwida o Polsce i Polakach
0 Konstanty Grzybowski, Jan Szczepański, Bogusław

Leśnodorski i Stanisław Ossowski o demokracji, kla
sie robotniczej i narodzie

• nieznane szczegóły działań oddziału krakowskiego
„Kedywu”

• Piekło zaplanowane — • tym czym lwiąt nie powi
nien się stać

• „Kropla” — wyróżniona praca ■ konkursu im. A. Po
lewki

• losy dziewczyny z Jamnego
• głosy naszych Czytelników aapisane przy telefonie

22-09-85
0 pamiętnik znaleziony na budowie
0 Solvay i jego dalsze losy
0 komplet wyników i relacje z sobotnich spotkań w li

dze piłkarskiej
oraz jak zawsze aktualny serwis informacyjny.

J
eśli działalność „Budosta-
lu-3” skupia się na 80 pla
cach budów województw
krakowskiego, tarnow
skiego, nowosądeckiego
orae k». łowickiego, to my

— z głównej dyspozytorni te
go Przedsiębiorstwa — będzie
my dziś sterowali tym, co do
tyczy budów znajdujących się
we wszystkich, z wyjątkiem
Śląska, regionach. W skład

załogi głównej dyspozytorni
wchodzi, pełniący również fun
kcję t sekretarza KZ PZPR
Wiktor Kosmala oraz zastępu
jący przebywającego na urlo
pie kolegę — II sekretarz KZ
PZPR Janusz Filek.

— Wpadam tylko na chwilę
— mówi Wiktor Kosmala —

a chwila ta trwa kilka, a na
wet kilkanaście godzin na do
bę.

Jest jeszcze w stałym pogo
towiu, krążący ,między dyspo
zytornią a różnymi budowami
z pilnymi poleceniami, kierow
ca mikrobusu Wiesław Ziół
kowski. — I on — dodaje W.
Kosmala — ozasu nie liczy, a

przeoież ma już własną ro
dzinę.

Już przed godz. 7 załoga
dyspozytorni — w komplecie.
Rozmowy prowadzone przez
radiotelefon, telefony nie mil
kną ani na chwilę. Każde
kierownictwo budowy, zarząd,

odcinek, każda służba sna.

swój numer wywoławczy.
Często krzyżują się py

tania, odpowiedzi. Niektóre
rozmowy nie przebiegają ła
two, prowadzone są w „twar
dym” języku, lecz wszystkie
pełne życzliwości,, nie braku
je i humoru. Bo ii jakże może

być inaczej — podkreśla Wik
tor Kosmala — w tej wiel
kiej budowlanej rodzinie, gdzie
troski i ciężary są wspólne i
wspólne satysfakcje, radości.

U progu dnia, gdy rozkrę
cał się jeszcze ten młyn, W.
Kosmala poinformował mnie:
— Budownictwo to taka szar
pana robota. Nigdy nie wia
domo, jakie będzie zaopatrze
nie materiałowe, czy sprawne
będą pojazdy, sprzęt budowla
ny, czego zabraknie, co ule
gnie awarii. A najgorzej i to
od dawna jest z cementem,
betonem.

I mam zaraz możność prze
konać się o tym. Zewsząd
rozlega się raz po raz woła
nie o cement, beton. Pytał też
kierownik budowy pralni i
kotłowni dla zespołu krakow
skich szpitali — Władysław
Cyciura, co z kablem? Na tym
placu budowy przy ul. Śnia
deckich montowane są przez
fachowców z NRD i sprowa
dzone z NRD urządzenia. Ale
nie ma kabla. Wiadomo, iż

Robotniczymi rękami - drugi Kraków

Fot. O. Link

pierwszeństwo w jego dosta
wach ma inwestycja „Raba
II”, lecz czy Krakowska Fa
bryka Kabli, która ma prze
cież siedzibę w Krakowie, nie
może wyjść naprzeciw potrze
bom tej również niezwykle
ważnej dla miasta, budowy?

Rozmowy z pasją, gorące,
jakby szło o załatwienie wła
snych, życiowych spraw. Tak.
właśnie jest w dyspozytorni i'
na placach budów, skąd do-,
chodzą apele. I znowu w spra
wie cementu, betonu.

Zaledwie mam czas wtrącić
pytanie: dlaczego brakuje?

Wyjaśnienie otrzymuję je
dnak za dłuższą chwilę wów
czas, gdy podchodai do tele
fonu i zastępuje na parę mi
nut W. Kosmalę —

’ kierowca
Ziółkowski, także zorientowa
ny w bieżących sprawach. W.
Kosmala wykorzystuje tych
parę minut na udzielenie mi
odpowiedzi. Dowiaduję się,
iż pobliska nowohucka Ce
mentownia. w której ulokowa
ne są zamówienia „Budosta-
lti-3” to — wysychające źró
dło. Wyeksploatowana, wy

maga modernizacji. To ogro
mny wydatek. Ale rzecz prze
de wszystkim w tym, iż zam
knięcie Cementowni na okres
remontu to całkowite pozba
wienie cementu wielu przed
siębiorstw budowlanych —

gdyż „Budostal-3” nie jest
przecież jedynym odbiorcą
dostaw.

— U tego niepewnego, sta
le wysychającego źródła —

dodaje W. Kosmala — stoją
długie kolejki pojaizdów. Na
si kierowcy są jeszcze w le
pszej sytuacji, bowiem jeśli
ustawiają się do kolejki dzień
wcześniej, to mają możność
pozostawienia na noc wozu i
zanocowania w domu. Kierow
cy z daleka takich możliwości
nie mają. Świt zastaje i na
szych kierowców ponownie u

wrót Cementowni. Cement —

będzie, nie będzie i kiedy, a

także jeśli będzie to w jakim
gatunku? Od jego bowiem
gatunku uzależniona jest też
klasa wytwarzanych z niego
betonów. Różne obiekty wy
magają różnego rodzaju be
tonu. Kłopoty x cementem

zmuszają naiszych zaopatrze
niowców do poszukiwania go
nawet w odległych regionach
kraju. Najczęściej wspoma
gani jesteśmy przez cemento
wnie Śląska, Podobne kłopo
ty mamy z betonami...

Ale o tym za chwilę.
Przyniesiono pocztę, a w

niej pismo ze skargą robotni
ków z placu budowy Szpitala
w Podgórzu. MPK wyco
fało przewożący ich auto
bus. Powracając z budowy
„noiińalnymi” środkami miej
skiej komunikacji nie mogą
zdążyć na obiad w stołówce
hotelu w Nowej Hucie, gdzie
są zakwaterowani. Wśród tej
grupy, robotników — wię
kszość to ludEie młodzi. —

Chłopczyna ten w hotelu też

powinien — tak dosłownie
wyraził się z ojcowską troską
Wiktor Kosmala — codzien
nie zjeść obiad.

Skarga momentalnie wę-,
diruje do dyrekcji. Tćlefon do
mistrza budowy Szpitala
Władysława Kołodziejczyka,
iż sprawie nadaje się już
bieg.

A teraz powracamy do
betonu.

— Naszym zaopatrzeniowcem
jest „Budostal-9” lecz gdy i on

niie dostaje cementu, to i 1 e-

tonu nie ma. Limituje więc
nas zarówno ilość, jak i ja

kość betom. Trzeba w- osta
tniej chwili decydować na ja
ką budowę dajemy, dokony
wać przerzutów. Każdy kto
lakuje u wytwórcy zlecenie
jest takim samym pełnopraw
nym klientem. Tak, nawet
naszemu bratniemu „Budoeta-
lowi-9” obojętne jest przecież,
kto odbierać beton. Kto pierw
szy ten lepszy. Wiemy, że
właśnie w betoniatrni „Budo-
śtalu-9” w Bochni w ostatnich
godzinach zmagazynowa
no trochę cementu, będzie
więc trochę betonu. Kierowcy
wysłani. Wczoraj staliśmy cały
dzień z robotą, można powie
dzieć, stało całe Przedsiębior
stwo z braku tego cholernego
cementu i betonu. Takie prze
stoje to opóźnienia, a potem
spiętrzenie prac. Jedno opóź
nienie powoduje kolejne kło
poty.

I jakby znowu zamówiony
dla zilustrowania tego, o czym
mówi W. Kosmala — telefon.
Plac budowy osiedla mieszka-.
rufowego Piastów. Wczoraj je
szcze bez przeszkód mógł tam

dojechać pojazd z betonem,
dziś już, nawet gdyby był be
ton, to pojazd nieś dojedaie,
gdyż zgodnie z harmonogra
mem brygada rożkopałą dro
gę, układa rurociąg. Nie mogą

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Max Kampelman potwierdza sztywne
stanowisko USA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

nistracja waszyngtońska nie zamierza odstąpić od planów
zbrojeniowych, które stawiają pod znakiem zapytania wy
niki rozmów dwóch wielkich mocarstw.

Deklarując, że rząd USA uczyni wszystko co możliwe
dla osiągnięcia postępu w dziedzinie kontroli zbrojeń, Max
Kampelman oświadczył jednocześnie, że strona amerykań
ska będzie „twarda” i nie wyrazi zgody na porozumienie
dopóki nie zostaną spełnione wysunięte przez nią warunki.
Szef delegacji USA potwierdził plany administracji Ronal
da Reagana w zakresie militaryzacji kosmosu oraz dopu
ścił się niewybrednych antyradzieckich wypadów.

Przedwyborcze spotkanie w ZPD „Cora“ w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W odpowiedzi na pytania wyborców

Jak głosują osoby przebywające
poza miejscem stałego zamieszkania

WARSZAWĄ (PAP). Zasada powszechności wyborów
określa, że prawo wybierania do Sejmu przysługuje każ
demu obywatelowi, który w dniu wyborów ma ukończo
nych 18 lat, a więc osobom urodzonym do 13 październi
ka 1967 r. Wszystkie te osoby umieszczone zostały w spi
sach wyborców. Zawierają one zarówno nazwiska osób
zameldowanych na pobyt stały, jak i czasowy — obejmu
jący dzień wyborów.

Jeśli ktoś już po sporządzeniu spisów, a więc w cią-^
gu ostatniego miesiąca, zmienił miejsce pobytu i za
meldował się na pobyt czasowy, obejmujący dzień 13 paź
dziernika, w nowym miejscu (np. w domu akademickim,
hotelu robotniczym, sanatorium, domu wczasowym), to

automatycznie jego nazwisko zostanie włączone do spisu
dodatkowego i — z urzędu — skreślone ze spisu zasadni
czego. Dodatkowe spisy wyborców sporządzane będą do
12 października włącznie. •

Osoby zmieniające miejsce pobytu i nie objęte obowiąz
kiem niezwłocznego zameldowania się na pobyt czasowy,
a więc np. udający się na weekend do rodziny, czy swego
domku letniskowego, powinny pobrać w terenowym or
ganie administracji państwowej stopnia podstawowego, za
świadczenie o prawie do głosowania. Umożliwia ono wzię
cie udziału w głosowaniu w dowolnym obwodzie wybor
czym. Zaświadczenie takie warto wziąć także wówczas,
gdy zameldowanie w nowym miejscu miałoby nastąpić
12 października po południu bądź wieczorem, gdyż mogą
wówczas być kłopoty z umieszczeniem w dodatkowym
spisie wyborców.

zespołach pracowniczych w

Polsce. Warszawska „Córa”
zatrudnia ponad 80 proc, ko
biet, szyje odzież poszukiwa
ną na rynku krajowym i za

granicą.
Wśród zgromadzonych znaj

dują się ludzie, którzy codzien
ną postawą i pracą dowodzą
gotowości podejmowania każ
dego trudu w imię wspólnego
dobra, w imię rozwoju ojczy
zny.

Nie ma prezydium spotka
nia. Kandydaci zasiadają
wśród wyborców. Burzą okla
sków powitany został Woj
ciech Jaruzelski, obok którego
miejsca zajęli: przewodniczą
cy Rady Państwa — Henryk
Jabłoński, przewodniczący RK
PRON — Jan Dobraczyński,
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR
Marian Woźniak.

Obecni są przewodniczący
organizacji — sygnatariuszy
deklaracji założycielskiej
PRON: prezes NK ZŚL, wice
premier Roman Malinowski,
przewodniczący CK SD Ta
deusz Witolci Młyńczak, prze
wodniczący Stowarzyszenia
„PAX”, wicepremier Zenon
Komender, prezes ChSS Kazi
mierz Morawski i prezes
PZKS Zbigniew Zieliński.

Są również i inni kandydaci
na posłów z listy krajowej.

Spotkanie otworzył prze
wodniczący Rady Warszaw
skiej PRON Adolf Ciborowski.
W kampanii wyborczej do
Sejmu — stwierdził — wio
dącą rolę odgrywał i odgrywa
PRON. Kampania została zai
nicjowana i toczyła się wokół
podstawowego dokumentu, ja
kim była Deklaracja Wybor
cza. W toku dyskusji przed
wyborczej dokument ten nie
rzadko traktowano jako swoi-
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Marc Laforet (Francja), Yi-
-Fan Liu (ChRL), Jean-Marc
Luisada (Francja), Kayo Miki.
Kazukó Mimura i Keiko Na-

boryka się i mój zakład pra
cy — Huta „Warszawa”. Mów
ca zgłosił m. in. postulat za
pewnienia prawidłowych rela
cji płacowych między przed
siębiorstwami różnych branż,
tak aby obowiązywała zasada:
chcesz poprawić swoje warun
ki — pracuj rzetelnie i wydaj
nie.

Zdzisław Uliasz — dyrektor
Przedsiębiorstwa Robót Wiert
niczych i Górniczych wśród
zagadnień, które powinien
podjąć nowo wybrany Sejm
wymienił: kompleksowe ure
gulowanie problemu zaopa
trzenia w wodę, zapewnieni®
ochrony i prawidłowej gospo
darki złożami surowców i ko
palin, poprawę efektywności
gospodarki narodowej. Jako
wyborca, stwierdził, chciąlbym
aby przyszły parlament widział
te sprawy w możliwie szero
kiej skali. Pragnąłbym też —

zaakcentował mówca — aby
kierownictwo polityczne i gos
podarcze kraju miało zawsze

ścisłe kontakty z ludźmii co
dziennej pracy przy wznosze
niu gmachu, któremu na imię
ojczyzna.

Do doświadczeń historii Pol
ski nawiązała Krystyna Koło
dziejska, b. żołnierz AK, dzia
łaczką PRON w dzielnicy Żo
liborz w Warszawie. Naród
nasz wiele doświadczył przez
lata walki o niepodległość, u-

czył się w tym czasie co zna
czą: patriotyzm i państwo.
Ofiara poległych, tak często
przecież młodych Polaków, sta
nowi wartość, której nie wol
no pomijać. Polak powinien
być Polakowi bratem, wszyscy
jesteśmy dziećmi jednej matki
— której na imię Polska.

Musimy pamiętać o tych —

zaznaczył Wojciech Żukrow
ski, pisarz, kandydat na posła
z listv krajowej — co choć
rozproszeni w świecie przy
znają się do polskiego pocho
dzenia. Chcą oni być dumni ze

swej ojczyzny — z Polski, Po
winniśmy w nich to poczucie
polskości umacniać. Środków
do tego jest wiele — choćby
film o Polsce, spotkanie z ak
torem Dolskiego filmu, który
przekaże prawdziwy obraz te
go co dokonuje się w kraju.
Nawiązując do swego udziału
w pracach komisji sejmowych
w minionej kadencji W. Żu
krowski mówił o problemach
polskiej poligrafii i działalno
ści wydawniczej.

O sprawach gospodarczych,
o umacnianiu samorządności
przedsiębiorstw mówił Tadeusz

Ryczaj, dyrektor WSK w Miel
cu, także kandydat z listy kra
jowej. Nawiązując do spotkań
wyborczych, w których dotych
czas brał udział, mówca wska
zał rta rangę rozwoju budowni
ctwa mieszkaniowego i towa
rzyszącej mu infrastruktury
komunalnej. Przyszły Sejm —

stwierdził — będzie musiał
ustalić hierarchię najpilniej
szych potrzeb.

Ryszard Siwek — pracownik
przemysłu chemicznego nawią
zał do hasła przewodniego
spotkania. Brzmi ono „Polska
wspólną sprawą wszystkich
Polaków”. Trafnie — powie
dział — oddaje ono sens na
szych wysiłków dla kraju.
W dalszej części wystąpie
nia mówca stwierdził, że spra
wą wielkiej wagi jest ochrona
środowiska, a także konse
kwentne wprowadzanie refor
my gospodarczej; ale reformy
nie dla reformy, reformy nie
teoretyków a praktyków. Jej
powodzenie zależeć będzie od
efektywnej pracy wszystkich,
na każdym stanowisku pracy.

Na zakończenie dyskusji
głos zabrał I sekretarz KC
PZPR, premier, gen. armii
Wojciech Jaruzelski (tekst wy
stąpienia drukujemy na str. 1
13).

Adolf Ciborowski serdeczni®
podziękował generałowi za wy
stąpienie, nagrodzone przez ze
branych burzliwymi oklaska
mi. Spotkanie zakończyło się
odśpiewaniem hymnu narodo
wego.

związanych z poszukiwaniem
dróg porozumienia ponad róż
norodnością postaw i poglądów
Polaków. Socjalizm — powie
dział — stworzył szerokie mo
żliwości zaspokojenia aspira
cji życiowych wszystkim krę
gom społecznym, zarówno lu
dziom wierzącym jak i nie
wierzącym, partyjnym i bez
partyjnym. Od wysiłku nas

wszystkich zależeć będzie Pol
ska jutra, którą budować mu
simy, zjednoczeni zgodną wo
lą służby dla kraju. Wysoka
kondycja społeczno-politycz
na obywateli — podkreślił —

wyrażać się jednak musi prze
de wszystkim nie deklaracja
mi, ale konkretnym działa
niem, Mamy tylko jeden pro
gram: Polski jutra, Polski lu
dzi uczciwych i oddanych oj
czyźnie, Polski w tych grani
cach i z tym ustrojem — so
cjalistycznym.

O potrzebie kreowania god
ności ludzkiej pracy mówiła
Jadwiga Dysko-Zołnlerczyk,
działaczka Rady Warszawskiej
PRON. Jakże często, w prze
szłości, praktyka odbiegała od
rzeczywistości. A przecież po
czucie, że praca ludzka i jej
owoce są godne szacunku, sta
nowi właściwy i najskutecz
niejszy czynnik mobilizujący.
Oczywiście, pamiętać musimy,
że człowiek pracy w naszym
socjalistycznym państwie mu
si mieć godne warunki do
wypełniania swych zadań.
Dbałość o te warunki jest
dbałością o zapewnienie etosu

pracy. Dyskutantka wyraziła
uznanie dla pracy Sejmu VIII
kadencji, zwłaszcza w dziedzi
nie porządkowania prawa i
dbałości o praworządność.
'Sejm IX kadencji — powie
działa — będzie musiał uczy
nić wszystko, aby podjęte
przez poprzedni parlament u-

stawy były konsekwentnie
wprowadzane w życie.

Wiktor Lis, robotnik z Za
kładów Radiowych „Rawar”
skoncentrował się na spra
wach związanych z szeroko

rozumianą oszczędnością, w

szczególności materiałów i su
rowców. Obowiązywać ona

musi nas wszystkich — od ro
botnika do ministra. Odzwy
czailiśmy się od oszczędzania.
Dlaczego tak mało konsekwen
cji wykazujemy wobec tych,
którzy winni są niegospodar
ności? — zapytał.

Jan Machulski, aktor i dyre
ktor „Teatru Ochota” w War
szawie zwrócił uwagę na po
trzebę szybkiego opracowania
brakujących jeszcze przepisów
wykonawczych do ustawy o

instytuęj ach artystycznych. Ja
ko aktor .■— wskazał następnie
— mam wiele okazji do bez
pośrednich spotkań z ludźmi,
z widzami spektakli, z miłoś
nikami teatru. Przekonałem
się jak wiele znaczy wiary
godność tego, co mówi się lu
dziom. Refleksję tę odnoszę i
do spraw ogólnych, do wiary
godności i zaufania, jakimi po
winny cieszyć się zarówno Sejm
jak i rząd. Mówca wyraził
przekonanie o powszechności
dążenia, aby Polska znowu

znalazła się w czołówce kra
jów świata.

Nadal nie funkcjonuje pra
widłowo w naszym kraju za
sada: każdemu według jego
pracy stwierdził kolejny
mówca, Zbigniew Kamiński,
robotnik z Huty „Warszawa”.
Przeczy jej .— powiedział —

nie malejąca liczba różnego ro
dzaju kombinatorów, speku
lantów. Ich zarobki tak bar
dzo odbiegają na korzyść od
wynagrodzeń ludzi rzetelnej
pracy. Wystarczy porównać
to, do czego doszli np. robot
nik z 25-letnim stażem za
trudnienia i właściciel prowa
dzący rok czy dwa prywatny
kiosk z warzywami. Niepokoić
musi, kontynuował Z. Ka
miński — odchodzenie z

przedsiębiorstw pracowników
z wieloletnim stażem, szuka
jących łatwiejszej i lepiej
płatnej pracy w sektorze pry
watnym. Z problemem tym

Dla osiągnięcia naszych na
rodowych celów potrzebny jest
pokój. Polskim wkładem w

walkę przeciwko wojnie jest
czynienie pokoju wewnętrzne
go — zaznaczył A. Ciborow
ski. Oto czemu tak ważne by
ło przedstawienie na forum
ONZ przez gen. Wojciecha Ja
ruzelskiego polskiego stanowi
ska w sprawach domu i świa
ta, wojny i pokoju, śmierci i
życia. Był to głos w imieniu
nas' wszystkich. Ważki głos w

tej kampanii wyborczej.
Jeżeli chcemy pokoju, jeżeli

chcemy rozwoju ojczyzny’ —

powiedział na zakończenie
przewodniczący RW PRON —

musimy wykazać dojrzałość
polityczną. Musimy skupić
się wokół tych spraw, które
dla rias wszystkich są naj
ważniejsze. Dlatego tak waż
ny jest nasz osobisty udział w

wyborach, to wielkie narodo
we spotkanie w najbliższą nie
dzielę.

Jako pierwsza w dyskusji
zabrała głos Wiesława Bro-
żek-Filipowska, dyrektorka
Liceum Ogólnokształcącego
im. Adama Mictkielwicza w

Warszawie. Mówuąc o oświa
cie stwierdziła, iż w obecnej
sytuacji głównym problemem
szkolnictwa są częste reformy
— zarówno programowe,
strukturalne jak i organiza
cyjne. Młodzież ma przefłado-
wiane programy, które prze
kraczają możliwości przyswa
jania prze2 nią wiedzy. Prze
pracowani są nauczyciele i
uczniowie. Jednoaześrfie stoi-
my przed koniecznością wpro
wadzenia do szkół nauki wy
korzystywania komputerów.
Jest to niezbędne dla nadąża
nia naszego społeczeństwa za

światowym postępem nauko
wo-technicznym. Jednak, aby
wprowadzać do programów
szkolnych komputeryzację na
leży zrezygnować z tej ich
części, która jest już przesta
rzała i niepotrzebna. Poruszy
ła również problem budowni
ctwa nowych obiektów szkol
nych, podkreślając koniecz
ność prowadzenia na szeroką
śkalę realizacji typowych roz
wiązań.

Z kolei zabrał głos robotnik
z Warszawskich Zakładów
Maszyn Budowflanyah iim. Wa>-
ryńskiego Jerzy Wysocki, któ
ry mówił o funkcjonowaniu
reformy gospodarczej. Pod
kreślił, że głównym powodem
opóźnienia wielu poczynań re
formatorskich jest zbyt duża
liczba dyspozycji oraz kiero
wanie się przetz wiele przed
siębiorstw względami party
kularnymi. J. Wysocki przyto
czył przykład z własnego za
kładu, gdzie obecnie 80 kopa
rek czeka na osprzęt. Tymcza
sem — podkreślił — koope
ranci poszukują bardziej o-

płac-alnej produkcji np..„ spi
nek do krawatów. Osprzętu
nie chce produkować nikt.
Cierpi na tym gospodarka, a

także eksport.
Następnym mówcą był Ja

cek Kijański z Politechniki
Warszawskiej, który zajął się
wychowawczą działalnością
szlkół wyższych. Powstaje u

nas społeczeństwo o charakte
rze nadiprzemyisłowym, a to

wymaga stworzenia gospodar
ki chłonnej na innowacje- —

powiedział. Tymczasem w na
szym społeczeństwie występu
ją wciąż Źle pojęte tendencje
do egalitaryzmu. Jest to prob
lem edukacji narodu, poczy
nając od szkół podstawowych
po uczelnie. Należy opracować
nowoczesną realną perspekty
wę wykorzystania potencjału
absolwentów szkół wyższych.
Mówca zwrócił też uwagę, że
kadra wychowawców w szko
łach wyższych starzeje się. U-
steiwą o szkolnictwie wyższym
— stwierdził — daje szansę
dopływu młodej krwi na u-

czelnię.
Andrzej Nowak, działacz

katolicki, reprezentujący Sto
warzyszenie „PAX”, mówił o

udziale ludzi wierzących w

dziele odrodzenia państwa i
narodu. Jest to zadanie wielce
atrakcyjne dla chrześcijanina
— zaznaczył. Domaga się ono

odrzucenia postawy negacji 1
bierności. Świadomi sytuacji
w jakiej się znajduje Polska.,
uważamy za podstawowy swój
obowiązek czynny udział w

naprawie wspólnego domu —

naszej ojczyzny. W tym kon
tekście dyskutant podkreślił
potrzebę pielęgnowania przy
miotów rodzinnego domu oraz

przeciwdziałania upadkowi ro
dziny. Wszystkie procesy o~

zdrowieńcze w naszym społe
czeństwie — zaznaczył — roz
począć trzeba od rodziny. Jest
to cel wymagający nie tylko
krzewienia postępowych kano
nów etycznych ale również
stwarzania materialnego epar-

dzdałania alkoholizmowi i nar
komanii.

Roilnik indywidualny Kazi
mierz Laskowski podkreślił,
że jednym z podstawowych
problemów dyskusji przedwy
borczej była programowa teza

Deklaracji Wyborczej PRON o

możliwości osiągnięcia przez
Polskę do 1990 r. samowystar
czalności żywnościowej. Jest
to jednak nie tylko sprawa
rolników — zaznaczył. Odpo
wiedzialność za wyżywiienie
narodu dzielą z rolnikami
fabryki produkujące maszyny
i urządzenia dla rolnictwa, a

także zakłady przetwarzające
płody rodno.

KANDYDACI Z LISTY KRAJOWEJ
W WARSZAWSKICH ZAKŁADACH

WARSZAWA (PAP). Przed południem 9 bm. kandydaci
z listy krajowej złożyli wizyty w kilku warszawskich za
kładach pracy. Henryk Jabłoński przebywał w warszaw
skich Zakładach Maszyn Budowlanych im. Ludwika Wa
ryńskiego, gdzie wziął udział w posiedzeniu Rady Pra
cowniczej wszystkich 18 przedsiębiorstw wchodzących w

skład znanego producenta koparek i hydrauliki „Bumar-
Waryński”. Stanisław Gucwa, Zbigniew Messner, Jerzy
Ozdowski, Florian Siwicki i Ryszard Szurkowski odwie
dzili załogę Fabryki Samochodów Osobowych. Do Huty
„Warszawa” udali się: Józef Czyrek, Józef Kukułka,* Ta
deusz Witold Młyńczak, Kazimierz Morawski. Z kolei w

Zakładach Mechanicznych „Ursus” złożyli wizytę: Ka
zimierz Barcikowski, Franciszek Dąbal, Jan Kaczmarek,
Józef Kozioł, Roman Malinowski i Kazimierz Modzelew
ski. W Elektrociepłowni „Siekierki” przebywali: Aleksan
der Legatowicz, Stanisława Popiela, Wojciech Siemion, Je
rzy Szmajdziński i Zbigniew Zieliński. „Dom Słowa Pol
skiego” odwiedzili: Ryszard Bender, Jadwiga Biedrzycka
Tadeusz Szelachowski, Krystyna Zielińska-Zarzycka, i
Wojciech Żukrowski.

Podczas wizyt, kandydaci w rozmowach z członkami
załóg interesowali się produkcją, działalnością samorzą
dów pracowniczych, warunkami pracy. W kontekście zbli
żających się wyborów do Sejmu akcentowano w tych
rozmowach konieczność wywiązywania się każdego ogni
wa gospodarki narodowej z nałożonych zadań. Jak
stwierdzali rozmawiając ze swymi gośćmi członkowie za
łóg, spotkania w tych zakładach — tak jak cała kampa
nia przedwyborcza — stanowią przykład codziennej pra
ktyki konsekwentnie wdrażanej do naszego życia politycz
nego; częstych, piemal roboczych kontaktów władzy ze

społeczeństwem, ścisłych więzi kandydatów na posłów z

wyborcami.

stą umowę społeczną pomię
dzy wyborcami a wybierany
mi. Cłiciałbym zaryzykować
stwierdzenie, że w wyniku tej
ogromnej, bezprecedensowej
kampanii powstał Polaków
portret własny. Zobaczyliśmy
siebie poprzez pryzmat tych
wszystkich dyskusji, spraw i.
problemów, które znalazły od
bicie w obywatelskim dialogu.
Ta szeroka dyskusja stała się
jak gdyby społeczną instruk
cją dla posłów, których wy-
bierzemy za kilka dni. W mia
rę tego, jak kampania się roz
wijała, zaczęliśmy wszyscy do
strzegać i rozumieć, że przed
stawione w niej pozornie lo
kalne sprawy, są niczym cegły,
z których powstaje wielki
gmach naszej rzeczywistości,
naszych nadziei i aspiracji,
brama prowadząca do jutra i
przyszłości, kiedy dzieło budo
wy ojczyzny podejmą nasze

dzieci i wnuki.
Omawiając główne wnioski,

'wynikające z narodowej de
baty nad sprawami dla Pol
ski najważniejszymi, A. Cibo
rowski podkreślił, iż unaoczni
ła ona to, czego wszyscy prag
niemy. A więc pragniemy Pol
ski silnej gospodarczo i liczą
cej się na arenie światowej.
Pragniemy poprawy sytuacji
mieszkaniowej. Pragniemy po
prawy bytu pokolenia, które
walczyło o niepodległość oj
czyzny i o jej odbudowę. Chce-

mikroskof „Bauseh and Lomb”. my pełnego zaangażowania się
— sprzedam. Tel. 34-29-35. g-86558

kai (Jaioomia), Gall Niwa
(USA), KORNELIA OGÓR-
KOWNA (Polska), Tatiana Pi-
kajzen (ZSRR), MACIEJ.
PIOTROWSKI (Polska), Rolf
Plagge (RFN), Roland Poenti-
nen (Szwecja), Masahiro Saito
i Shizue Sano (Japonia), Jan
Simon (CSRS), Andrew Wilde
(W. Bryt ), EDWARD WOLA
NIN (Polska).

Ogłoszenia; ekspres
ZATRUDNIĘ krawcowe. Pracow
nia krawiecka, Tarnów, Zgody 52.

T-82437

MERCEDESA 603D, w dobrym
stanie — sprzedam. Myślenice, tel.
218-05, rano lub wieczorem.

g-85642

LEWY przedni błotnik do Mer
cedesa (przejściówka) — kupie.
Tel. 11-54-98. g-86677

DOM jednorodzinny, w Krakowie
— kupię. Oferty 86674 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYPRAWĘ skór futerkowych —

poleca Bieniecki, Kraków, tel.
66-30-93. g-86578

PEUGEOT 604 oraz silnik 504D
— sprzedam. Uście Gorlickie, tel.
12, po 16. g-86572

PRZYCZEPĘ kempingową N-126
oraz bagażową — sprzedam. Tar
nów, tel. 24-43, po 14. ' rT-82469

GRY TV color, programy oraz

flippery elektroniczne — sprze
dam. Dobczyce, tel. 171, godz. 8—
11.

owe

FIATA 125p, 1988 rok, nowy lub.
używany — sprzedam. Józet Ci-
choń, Kaszów. g-86350

PIEC gazowy e.o ., powierzchnia
ogrzewania do 200 ms — sprze
dam . Wiadomość: tel. 66-44-06.

g-86496

ANGIELSKĄ suknię ślubną (roz
miar średni) — sprzedam. Tel. 37-
-96-72, po 18. g-86482

KRAWIEC Zbigniew, 39-200 Dębi
ca, Olechowskiego 84 zgpbił pra
wo Jazdy kat. ABCE wydane
przez Wydzitał Komunikacji w

Dębicy. P-257

ZAPOROŻCA, 1981, stan bardzo

dobry — pilnie sprzedam. Model-
ski, Jaworze, gmina Pilzno.

SAMOCHÓD „Steyr”, M ton —

sprzedam. Kobierskl, Tarnów.
Dwernickiego 8/5. T-82462

^MALUCHA", odbiór z Polmo-
zbytu — sprzedam. Tarnów, tel.
760-23. g-82466
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

KRAKOWSKIE ZAKŁADY NAPRAW
MASZYN BUDOWLANYCH „ZREMB"

w Krakowie, ul. Stoczniowców 1

zatrudnią
na korzystnych warunkach:

głównego ekonomistę
technologa d/s normowani*

♦ zaopatrzeniowca
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

ds. Pracowniczych, telefon 66-91-00 lub 66-91-46.

młodzieży w sprawy przebu
dowy codzienności. Chcemy
szczęśliwych kobiet i chcemy
trzeźwych,. odpowiedzialnych
mężczyzn. Chcemy ładu śro
dowiska przyrodniczego i śro
dowiska człowieka. Nade
wszystko zaś pragniemy po
koju na świecie i spokoju w

naszej socjalistycznej ojczyź
nie. *

Chcemy tego my, a więc i
wyborcy i wybierani. Ale dla
realizacji tych pragnień po
wołani jesteśmy też tylko my.
Nikt za nas, dla nas, niczego
nie zrobi. I tylko wówczas,
kiedy nasze pragnienia sprzę-
gniemy. z uporczywą pracą,
zdziałamy wszystko, co zamie
rzyliśmy. Tak, jak po wojnie
podźwignęliśmy z gruzów
Warszawę, gdyż było to naj
gorętsze pragnienie naszych
serc zbratane z ofiarną i cięż
ką pracą.

cia rodzinie, a więc rozwoju
budownictwa mieszkaniowego,
opieki zdrowotnej, polepszania
wairunków pracy.

Kandydat ha posła z iiiisty
krajowej, przewodniczący ZG
ZSMP — Jerzy Szmajdziński
mówił o problemach młodego
pokolenia i potrzebie jfobudża-
nia jego szeroko pojętej ak
tywności. Młodzież patrzy na

spraiwy kraju — stwierdził —

przez pryzmat własnych za
kładów pracy, miast i wsi.
Tam też należy pobudzać jej
inicjatywę przekształcania
rzeczywistości, co W ostatecz-.

nym rozrachunku stanie się
twórczym czynnikiem pozy-'
tywnej przebudowy kraju. J.
Szmajdziński zwrócił uwagę
na potrzebę kształcenia w

młodym pokoleniu zasad lo
gicznego oraz innowacyjnego
myślenia. Tak się robi na ca
łym świetnie, bo to jest dźwig
nią postępu. Mówiąc o tworze
niu młodzieży sposobności do
działania, przewodniczący Z.G
ZSMP podkreślił, iż w po
przednim Sejmie tylko 6 po
słów reprezentowało organiza
cje młodzieżowe. Obecnie na

listach kandydackich znajduje
się ponad 100 otsób, rekomen
dowanych przez socjalistyczne
związki młodzieży. Można
więc będzie powołać zespół
młodych posłów, którego za
daniem stanie się propagowa
nie nie tylko postulatów, ale
również inicjatyw młodego
pokolenia.

Reprezentująca załogę za
kładów „Córa” Anastazja Teo-
dorska skupiła się w swym
wystąpieniu na zasygnalizo
waniu problemów patologii
społecznej. Zwracając się w

imieinim kobiecej załogi swego
zakładu do kandydatów na

posłów', zobowiązała ich do

preferowania w przyszłej
działalności sejmowej tego
wszystkiego, co służyć będzie
zdrowiu fizycznemu i psy
chicznemu społeczeństwa, a

przede wszystkim do ptrzeciw-

Graźyna Jankowska — pie
lęgniarka, nawiązując do wy
powiedzi swoich poprzedników,
zwróciła uwagę na koniecz
ność udzielenia pomocy mło
dzieży zagrożonej alkoholi
zmem i narkomanią. Zazna
czyła, że nie ma dnia, aby na

tle tych plag społecznych nie
rozgrywały się dramaty rodzin
ne. Problem ten wymaga z

jednej strony tworzenia wa
runków do leczenia ludzi u-

załeżnionych, z drugiej zaś su
rowego i konsekwentnego ka
rania tych wszystkich, którzy
udostępniając młodzieży alko
hol i narkotyki, zabijają w

niej człowieczeństwo.
Zenon Komender — wice

premier, kandydat na posła z

listy krajowej, poświęcił swe

wystąpienie potrzebie zwalcza
nia z całą konsekwencją róż
nych przejawów patologii,
zwłaszcza pasożytnictwa, spe
kulacji, alkoholizmu i narko
manii. Tematy te muszą znaj
dować się stale w centrum u-

wagi nas wszystkich, a zwłasz
cza kompetentnych instytucji,
komisji i organizacji społecz
no-politycznych. W procesie
odnowy moralnej, tak niezbęd
nej naszemu społeczeńtwu,
szczególnie wielką rolę mają
do spełnienia przede wszyst
kim te siły społeczne, które
ustawowo zostały do tego zo
bowiązane. Musimy doprowa
dzić do tego, aby w sposób
właściwy funkcjonowała kon
trola wewnętrzna w zakła
dach pracy oraz aby presja
własnego środowiska była sil
na i skuteczna. Niezbędne jest
także jak najszybsze opraco
wanie, pełniejszej aniżeli do
tychczas, koncepcji szerszego
włączenia do zwalczania pato
logii społecznej terenowych o-

gniw PRON. Wicepremier wy
raził przekonanie, że wspom
niana tematyka znajdować się
będzie nadal w centrum uwa
gi władz i opinii społecznej.

Krzysztof Majewski (ChSS)
— działacz katolicki, skoncen
trował się na problemach
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ZATRUDNI natychmiast
— na nowych korzystnych warunkach placowych

obowiązujących od sierpnia br.

♦ bufetowe i bufetowych
Praca w systemie 4-brygadowym, wynagrodzenie za

sadnicze 17.000 zł miesięcznie plus 10 proc, premii re
gulaminowej oraz premia motywacyjna 20 proc.

Średni zarobek mlesięazny wynosi 22.000 złotych,
♦ wartowników

Praca w systemie 12/24 godz., wynagrodzenie zasad
nicze 31 zł/godiz., 30 proc, premii regulaminowej, do
datki nocne oraz dodatek za wydłużony czas pracy w

wysokości 10 proc.
Średni zarobek miesięczny wynosi 17.000 złotych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bilety na bezpłatne przejazdy środkami komuni

kacji miejskiej pracownikom oraz członkom ich
rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje szczególnie korzystne,

wysokie dodatki stażowe oraz premie jubileuszowe.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj

muje Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65, w

sprawie bufetowych także Wydział Socjalno-Bytowy,
tel. 66-68-87, a w sprawie wartowników Straż Prze
mysłowa, tel. 66-20-75.

(Inf. wł.) Zdążyliśmy się już
przyzwyczaić do wiadomości o

coraz to nowych kontraktach
na dostawę wielu polskich wy
robów do Chin. Polska eks
pansja na tym rynku stała się
jakby normalna. A tymcza
sem Chińczycy zjechali do
Warszawy i w hali Gwardii
zorganizowali wystawę swoich
towarów eksportowych.

„Ożywienie gospodarki w

kraju i otwarcie na świat ze
wnętrzny stanowią dwie do
niosłe długofalowe wytyczne
polityki Chin. W chwili obec
nej w naszym kraju prowadzi
się reformę ekonomiczną. Je
steśmy gotowi rozwijać stosun
ki handlowe i gospodarcze o-

raz współpracę naukowo-tech
niczną ze wszystkimi krajami
na bazie równości i wzajem
nych korzyści. Jesteśmy goto
wi wkładać wysiłek w dalszy
rozwój współpracy między
Chinami a Polską we wszyst
kich, dziedzinach..." to słowa
powitania skierowane do
wszystkich zwiedzających
przez przewodniczącego Chiń
skiego Komitetu Promocji
Rozwoju Handlu Międzynaro
dowego — Wang Yao-tinga.

A sama wystawa robi wra
żenie i łamie nasze dotychcza
sowe wyobrażenie o tym kra
ju. Widzimy bowiem nowocze
sny sprzęt elektroniczny z ko
lorowymi telewizorami takimi
jak w „Pewexie” a może na-

wet i lepszymi, muzycznymi
j kombajnami, nurtierycznie ste-
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Chińczycy w Warszawie
(Korespondencja

rowanymi obrabiarkami, szyb
kobieżnymi maszynami kon
fekcyjnymi czy przenośnymi
niemal kompaktowymi silni
kami diesla. Stare łączy się z

nowym i nowoczesnym jak
choćby w prezentowanym mi
krofalowym aparacie do... a-

kupunktury.
Uwagę przykuwają jednak

artykuły powszechnego co
dziennego użytku — sztućce,
garnki, shanghajskie termosy
marki Xiangyang i Xueszan
różnej wielkości i kształtów z

pompkami i bez. Chromowane,
niemal wypieszczone narzędzia
w tym wspaniałe komplety
nasadowych kluczy różnego
kalibru, błyszczące narzędzia
ogrodnicze a także łopaty. O-
pony, akumulatory, chemika
lia i farby, a także odzież (w
tym również dżinsy) i futra,
zabawki, pióra i maszyny do
pisania, lodówki, odkurzacze
wentylatory i... rowery. Wyro
by sztuki i ludowego rękodzie
ła. Chińskie wyroby mają na

naszym rynku ugruntowaną o-

pinię — zawsze kiedy do nas

trafiały były pierwszorzędnej
jakości, trwałe i funkcjonalne.
Pozostaje więc s tylko wes
tchnąć i pomarzyć, by przy
najmniej część tego była do
stępna w naszych sklepach.

Jacka Balcewicza)

Chociaż... marzenia mogą stać
się faktem, bowiem w ub. ro
ku polsko-chińskie obroty han
dlowe osiągnęły wartość ok.
1,3 mld dolarów, a wszystko
zdaje się wskazywać, że w

bieżącym roku i latach na
stępnych będą jeszcze wyższe.
W Chinach działa ok. 900
przedsiębiorstw • o kapitale
chińsko-zagranicznym, w tym
również... polskim. W ubiegłym
roku chińskie obroty z zagra
nicą wyniosły ok. 50 mld# do
larów zaś od kilku lat ' cała
chińska gospodarka notuje co
rocznie 8-procentowy wzrost

produkcji.
JACEK BALCEWICZ

Red. Z. Satała
wśród nagrodzonych

Rozstrzygnięty został
konkurs publicystyczny
zorganizowany przez Urząd
Ochrony Środowiska i Sto
warzyszenie Dziennikarzy
PRL na publikacje na te
mat ochrony powietrza, wo
dy i gleby przed skażenia
mi. Miło nam donieść, że
wśród laureatów znalazł się
nasz kolega red. Zbigniew
Satała.

Strugała dyrygował tak, że Słowacy
urządzili mu gorącg owację

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

la uwagę słuchaczy. Strugała
jest dyrygentem o specjalnym
sposobie prowadzenia orkie
stry — pozorna żywiołowość
oznacza tu doskonałe panowa
nie nad',ekspresją zespołu.

Kolejno Kaja Danczowska
w II Koncercie na skrzypce
i orkiestrę d-moll op. 22 Hen
ryka Wieniawskiego zachwy
ciła wszystkich dyscypliną
artystyczną, szczególnym unie
sieniem właściwym wielkim
wykonawcom. Podkreśla się.
że ten koncert jest absolutnie
wolny od obcych wpływów
i zapożyczeń chociaż jest to

ryzykowne twierdzenie. Jed
nakże Wieniawski jest tak
wielkim artystą, że nawet je
go pomysły wirtuozowskie
mają swe głębokie treści. Ka
ja Danczowska dlatego stała
się niedoścignioną dziś w kra
ju i za granicą interpretator-
ką tego Koncertu, dlatego, że

wszystkie dialogi z orkiestrą,
tremolanda, staccata były po
chodną zamysłu muzycznego.
Danczowska gra bez żadnej
pozy, skupiona jest na muzy

ce i dzieło to właściwie
komponowane 14 lat przez
Wieniawskiego, stało się
przedwczoraj w Bratysławie
jej nowym, wielkim sukce
sem.

Artystka zaraz po koncercie
dała wywiad dla Telewizji
Czechosłowackiej.

Wieczór zakończył się ory
ginalnym wykonaniem przez
naszych muzyków pod dyrek
cją Tadeusza Strugały VI
Symfonii h-moll, op. 74 „Pa
tetycznej” Piotra Czajkow
skiego. Oryginalność Struga
ły polegała tego wieczoru na

skontrastowaniu wszystkich
czterech części tego potężne
go, tragicznego w wymowie
dzieła. Świetny dyrygent mo
że zaskakuje niektórych ory
ginalną pulsacją rytmiczną,
błyskotliwością graniczącą z

wirtuozerią całego zespo-
ł u. Ale od czegóż jest praw
dziwy dyrygent!

Wybredna publiczność bra
tysławska dziękowała Tadeu
szowi Strugale oraż orkie
strze symfonicznej Filharmo
nii Krakowskiej spontanicz

nymi oklaskami. Gospodarze
Festiwalu obdarzyli artystów
kwiatami.

*

Przed koncertem odbyła się
w siedzibie Słowackiego. Fun
duszu Muzycznego konferen
cja prasowa. Uczestniczący
w niej dziennikarze prasy

słowackiej i polskiej byli
świadkami obdarowania Fil
harmonii Krakowskiej meda
lem oraz dyplomem honoro
wym Muzycznego Festiwalu

Bratysławskiego.
We wtorek, tuż po koncer

cie krakowian dyr. Wiesław
Kolankowski wespół z Tadeu
szem Strugałą wręczyli me
dal 40-Iecia Filharmonii im.
Karola Szymanowskiego wi
cedyrektorowi Festiwalu, re
daktorowi naczelnemu za
przyjaźnionego z „Gazetą
Krakowską” „Veczernika”
Franciszkowi Bartoszkowi.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK
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Przywiązujemy najwyższą wagę do nakazu mówienia

prawdy, nawet wówczas, gdy jest przykra
Przedwyborcze wystąpienie gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tym propagandowe przetargi na Zachodzie. Nie chcemy iść
tym śladem. W partii, rządzie, w Patriotycznym Ruchu Od
rodzenia Narodowego przywiązujemy najwyższą wagę do
tego, co stanowi dla nas normę polityczną i moralną — na
kaz mówienia prawdy, nawet wówczas, gdy jest przykra
i nie skłania do oklasków.

Nie zapominamy, że zaufanie społeczeństwa bywało nad
używane a ludzka ofiarność ulegała nieraz roztrwonieniu.
Pozostanie to nauką i nieustającą przestrogą, przede wszy
stkim dla nas, którzy dziś ubiegamy się o wyborczy man
dat.

Ale w księdze ludowej Rzeczypospolitej dominują inne
karty. Dzieło nąszych rąk i umysłów taniej reklamy nie
potrzebuje, broni się samo. Z jakiego miejsca i od czego
rozpoczynaliśmy? Od rozminowywania, odgruzowywania, re
patriacji, walki z analfabetyzmem.

Istotę minionych lat, treść socjalistycznego 40-lecia sym
bolizuje Warszawa. Także i to miejsce, gdzie odbywa się
nasze spotkanie. Rozciągał się tu kiedyś wstydliwy obszar
podmiejskiej biedy i nędzy. Jesienią 1944 roku było to ztyte
pociskami pobojowisko. Tak jak Grochów, jak nasza stoli
ca, zmieniał się i rozwijał cały kraj. Rósł dzięki pracy mi
lionów robotników, chłopów, inteligentów, którzy Polskę
dźwigali z ruin, budowali, dawali jej moc i znaczenie w

świecie.
Potwierdza to również dzieło ostatnich, jakże trudnych

lat, — dorobek socjalistycznej odnowy.
Prawda, że nie wszystko wyszło tak, jak byśmy pragnęli.

Jest jeszcze wiele cieni, bolączek, niemało zła. Ale od po
przednich wyborów sejmowych upłynęła — rzec można —

cała epoka. Ileż zaszło zmian. Polska jest odmienna niż
przedwczoraj i wczoraj.

'

Jednocześnie powraca pytanie:: jakie są gwarancje, że

kryzysy więcej się nie powtórzą?
Cztery lata temu odpowiedzią były uchwały IX Nadzwy

czajnego Zjazdu naszej partii. Dziś argumentem, legityma
cją naszej wiarygodności staje się przede wszystkim prak
tyka. Jej trwałość zapewniają nowe instytucjonalnoprawne
regulacje. Jej skuteczność potwierdzają nowe metody dzia
łania.

Kontynuujemy i utrwalamy co sprawdzone, efektywne,
dobre dla fundamentalnych interesów narodu i państwa.
Zmieniamy co przestarzałe, nieskuteczne i jałowe. Odrzu
camy to, co uwłacza zasadom socjalizmu, negatywnie wpły
wa na życie społeczne, hamuje rozwój, ciągnie wstecz.

Jest to jeszcze praktyka częstokroć niejednolita. W nie
których dziedzinach idzie opornie. Wiele jest sytuacji, o

których można powiedzieć: „ustawa sobie, a życie sobie”.
Dlaczego tak się dzieje?

Daleki jestem od tego, by odpowiedzialność za niespełnienia,
słabości, usterki,, zrzucać z siebie, z władz centralnych na

barki ogółu obywateli. Mówiąc „my”, „nas” — mam na my
śli zarówno społeczeństwo,' jak i tych, którzy sprawują
funkcje kierownicze. Podkreślam przy tym zawsze, że wy
magania w stosunku do najwyższych szczebli muszą być
największe.

Życie zbiorowe, jego jakość określają zawsze konkretni
ludzie. Miliony 'obywateli zasiadają w ciałach przedstawi
cielskich, , związkowych i samorządowych, w organizacjach
politycznych, młodzieżowych * i zawodowych. Państwo więc
to my wszyscy z naszymi zaletami, ale też słabościami. Łącz
nie z tą, o której pisał Henryk Sienkiewicz: „Pod obowiąz
kiem rozumiemy po największej części to, co inni czynić
powinni”. Inni, a więc nie my,,nie ja. .' ,

Naród polski daje niezliczone dowody patriotyzmu,, roz
wagi, ofiarności.- Jest w naszym. kraju wielu ludzi wspania
łych, pracowitych i ofiarnych, wręcz bezimiennych bohate
rów. Ale niestety nie brak i osobników zdemoralizowanych.
Sprawy te nurtują nasze społeczeństwo. Np. mieszkanka
Zgierza pisze w liście z ironią: „Międzynarodowy autorytet
Polski nie ucierpi, jeśli wałkoni, pasożytów zmusi się do
pożytecznej pracy”.

Zgodnie ze społeczną wolą zaostrzone zostały dotychcza
sowe i stworzone nowe instrumenty zwalczania patologii.
W tych wysiłkach nie ustaniemy. Odpowiadając na postulaty
pani Anastazji Teodorskiej oraz Grażyny Jankowskiej pra
gnę potwierdzić informację wicepremiera Zenona Komende-
ra o tym, że właśnie jutro na posiedzeniu Biura Polityczne
go Komitetu Centralnego Partii z udziałem przedstawicieli.
rządu oraz sił społecznych oceniona zostanie skuteczność
przeciwdziałania przestępczości, alkoholizmowi, narkomanii.

Nie może być też pobłażania dla dygnitarstwa i klikowo-
ści, łapownictwa, szastania publicznym groszem. Dla tych,
którzy — jak napisała do mnie obywatelka z Rzeszowskie
go „w dalszym ciągu uprawiają sobiepaństwo, uważają się
za nietykalnych, a stanowiska swoje traktują jako dobro
dziejstwo osobiste”. Dla tych, którzy zapominają, skąd się
przyszło i komu się służy.

Wszyscy znamy przykłady oburzających nonsensów, mar
notrawstwa i opieszałości. Pisze o nich prasa, mówi radio,
pokazuje telewizja.

Zastanawiam się nieraz, kto jest ich sprawcą, na jakie
zasługuje miano — głupca czy szkodnika? Bywa, że na

jedno lub drugie. Najczęściej to jednak po prostu leń, czło
wiek obojętny na ludzkie sprawy, zakuty w biurokratycz
ny pancerz. Trzeba takich traktować suro.wo.

OBYW ATELKI I OBYWATELE!

Polaki parlament powojennych kałderacji, począwszy od
Krajowej Radiy Narodiowej, wniósł w fcsatsaitowtante podstaw
socjalistycznego państwa bezcenny wtkład. W ławach posel
skich po raz .pierwszy w historii zasiadło tak wielu robotni
ków i' chłopów — współtwórców i gwarantów rewolucyj
nych przemian.

Ale z różnych przyczyn Sejm nie zawsze był w stanie
sprostać swej kmsitytuicyjńej anoiŁŁ, zaspokoić oczekiwania
wyborców.

Ostatnie lata, to nowy ro.adaiał ludowego parlaimeintairyamu,
kształtowania jego wyższej jakości, tworaenia ustawowej
kwstrrikcji socjalistycznej odnowy.

Sejm, który wybienzemy, będzie odpowiedriałny — tak
właśnie zrozumiałem myśl pana Jana Machulskiego — za

utrwalenie i pogłębienie tych uizdnowieńezych przemian.
Stanie przed ogromnymi zadaniami w diz.iediz.inte umacnia
nia państwa w rozwoju ludowładzitwa, systemu prawa i pra
worządności, doskonalenia administracji centralnej i całe
go aparatu państwowego. Wielkie oczekiwania wuążą się
z działalnością sejmową w sferze gospodarki, zaspokajania
społecznych potrzeb, funkcjonowania służb publicznych,
nauki, ośwuaty, kultury i służby adirowia, ochrony środo
wiska.

Stawiane jest często pytanie: dlaczego przywiązujemy ta
ką wagę do przebiegu i wyniku wyborów? Istotnie, historia
Polski Ludowej ani się na nich nie zaczyna, ani nie kończy.
Ale w wielkiej mierae wpłyną one na to, jaka będzie Pol
ska w nadchodzących latach. Jaiką rangę będzie miał nasz

nowy parlament.
Polsce potrzebny jest Sejm silny, obderaony wysokim

autorytetem, wnikliwie kontrolujący i skutecznie egzekwu
jący ustanowione pra.wo. Powszechny udział. w wyborach
oznaczać będzie dla przyszłych posłów zarówno poparcie,
jak i aóibowiąaaraie.

Każdy istotny fakt polatycizny w naszym kraju nie prze
chodzi na arenie międzynarodowej be® echa. 13 pażdizienii-
ka będrzie takim faktem.

Wie współczesnym świecie nie ma miejsca dla chodzących
w pojedynkę. Zacieśniając sojusznicze więzy jesteśmy
otwarci na współpracę z innymi państwami. Stajemy się
dla nich atrakcyjnym partnerem, tym bardziej im silniej
sza jest nasza pozycja w socjalistycznej rodzinie narodów.

Były prezydent Finlandii, Urho Kekkonen napisał kie
dyś, że „nie należy szukać wrogów blisfco, a przyjaciół da
leko”. Polaka Ludowa ma od swego zarania niezawodnych
przyjaciół blisko. Obcięlibyśmy mieć coraz więcej przyja
ciół i daleko. ■ ;

Mamy ich wielu. Praefaoaatem się niedawno w siedzibie
Nainoidów ■Zjednoczonych, jak szeroko uenawana i ■szano
wana jest' socjalistyczna Polska r- realna, jedyna, jaka
istnieje.

Wspólny głos .wyborczy będzie kolejnym dobitnym po
twierdzeniem narodowej woli i zdecydowania, aby bronić
pokoju, ugruntować bezpieczeństwo i nienaruszalność gra
nic, wzmocnić międzynarodową pozycję naszego kraju w

stosunkach politycznych i gospodarczych, naukowych i kul
turalnych. Aby tym, którzy trwają prozy polityce bojkotu,
restrykcji. mieszanina się w nasze siprawy, wykazać raz jesz
cze, • że ich stawka jest bezpowrotnie przegrana. Niechaj
żaden obcy rząd nie liczy, że tutaj, nad Wisłą i Odrą, mo
żna cokolwiek bez' nas, pomimo nas, wbrew. nam.

Niechaj również r.ie liczą na to i ci polscy obywatele,
którzy wczoraj popierali bezprawne restrykcje. Dziś, gdy
fiasko tej polityki jest oczywiste; mają do powiedzenia tyl
ko tyle, że „restrykcje spełniły swą rolę”. Owszem, Spełni
ły. Obniżyły drastycznie spożycie białka przez polskie dzie
ci. Pogorszyły warunki bytu .naszego narodu.

Nikt nie ma monopolu na patriotyzm. Jego poczucie ma

charakter osobisty, subiektywny. Jednakże w ostatecznym
rachunku liczy się tylko skutek. Patriotyczne jest po pro
stu to, co narodowi i krajowi pomaga, co go wzbogaca i
umacnia. Reszta, choćby najpiękniej udekorowana, patrio
tyzmem nie jest.

SZANOWNI ZEBRANI!

Oświadczaliśmy wielokrotnie,. że „nikogo inie będziemy
pytać, skąd przychodzi,, jeśli prozyczyni się uczciwie do, po
rządkowania i odbudowy wspólnego, domu”, . Prtyytóątsujiemy
do tej deklaracji szczególną wagę. Poooste-je ona w mocy
t:-a dziś i na jutro. ■,

Rozdziału „Solidarność”' na kartach minionych lat prze
milczeć ani nie chcemy, ani nie zamierzamy. Miliony ludzi
pracy znalazły • się w tym ruchu, w dobrej wierze, z inten
cją, by życie kraju było wolne od wypaczeń. Pamiętamy,
jak 'antysocjalistyczna ekstrema nadużyła robotniczego zau
fania, jak przywłaszczyła sobie sierpniowe symbole, w re
zultacie, . jakie dramaty przeżywało później wielu ludzi —

co przypomniała dzisiaj pani Jadwiga Dysko-Zołnierczyk.
Dziś jednak najważniejsze jest to, że główne treści robo

tniczego protestu są wspólnym dziedzictwem wszystkich,
którzy pragną, aby Polska rozwijała się, była silna i za
sobna, demokratyczna i sprawiedliwa.

Z tym dążeniem przytłaczająca większość członków byłej
„Solidarności” uczestniczy w życiu publicznym. Nie btteik
ich wśród kandydatów na posłów.

Wielkie znaczenie przywiązujemy do stałego zwiększania
udziału bezpartyjnych w organach przedstawiróelskich. Jest
to wymowny sprawdzian pomnażającego narodową energię
i umacniającego Polskę procesu. Będziemy go konsekwen
tnie pogłębiać. Działalność społeczna i obywatelska służba
jest otwarte dila wszystkich. Nie tazeha dio tego prtepuistek
ani biletów.

Szerokość i wdelobarwtność wyborczej koalicji uosabiają
obecni tu kandydaci z listy krajowej, jest na® pięćdziesię
cioro. Starsi wiekiem, różnymi drogami szli do nowej Pol
ski. Ąazmeite były naisize losy i w powojennych latach. Róż
ujmy się nie tylko życiorysami, lecz niejednokrotnie także
światopoglądem. Łączy nas jednak wtsiz^sitkiiich — partyjnych
i bezpartyjnych, wierzących Ł niewierzących — platforma
programowa Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego,
poczucie obowiązku wobec narodu i jego socjalistycznego
państwa.

Kilka słów dio młodych wyborców. Wtem, jak trudne są
często wasze problemy. To normalne, że Ikażde. kotejtne po
kolenie chice żyć lepiej i pełniej. PragT.će. ®by życie było ■
barwne i ciekawe. Aby kraj, w którym osiągnie swój wiek
dojrzały, był lepiej urządzony i wyposażony.

Przynajmniej część młodzieńczego niezadowolenia jest
usprawiedliwiona, a w każdym ranie wytłuimaiczalna.'

Socjalistycznej Polsce potrzebny jest dziś bardtaej mio
tły, zadziorny, niechby gniewny młody człowiek nawet jeśli

to, co mówi lub robi, nie do końca jest słuszne, niż obo
jętny, cyniczny „młody staruszek”, któremu wszystko je
dno. Nie wolno uciekać w świat iluzji, w bezpłodną nega
cję. Straconych pokoleń nie ma, bywają .jedynie stracone
Szanse Zwracam się do młodych, by tę, która jest przed
nimi, w pełni wykorzystali. Młodzi glosują bowiem na swo
je dziś, ale przede wszystkim na swoją przyszłość. Silna, sta
bilna Polska to podstawowa gwarancja ich pomyślnego ju
tra.

SZANOWNI ZEBRANI!

Budujemy socjalizm w kraju o tysiącletniej, związanej
z burzliwymi dziejami narodu i państwa, tradycji chrześci
jańskiej. Stąd talk doniosłe znaczenie stosunków państwa
z Kościołem. Ich fundamentem są: rozdział Kościoła od pań
stwa, wolność sumienia i wyznania, tolerancja światopoglą
dowa. Oznacza to. że w pracy dla Polski, w rozwiązywa
niu realnych problemów na ojczystej ziemi, muisi być, jest,
zostało w życiu w pełni potwierdzone równoprawne miejsce
wszystkich obywateli niezależnie od ich stosunku do wierzeń
i praktyk religijnych.

Polska Ludowa j-ako kraj o katolickiej większości jest
swoistym terenem kształtowania się współżycia socjalisty
cznego państwa i Kościoła. Jest to proces o wielkim zna
czeniu. Większość duchowieństwa zachowuje postawę oby
watelskiej odpowiedzialności. Kościół wniósł istotny wkład
w integrację Ziem Odzyskanych z macierzą. Liczne jest gro
no ksdęży-społeczników, pożyteczna działalność chrześcijań
skich instytucji opiekuńczych. Istnieją więc doświadczenia
i warunki, aby ten właśnie nurt dominował. Niestety mają
miejsce i poczynania idące w odwrotnym kierunku, sprtze-
azne z ideą dialogu, politycznie jątrzące.

Mimo to pragnę wyrazić nadzieję, że konstruktywnych
krtfców będzie przybywać. Wybory to dogodna sposobność
dio wylcaaa-niia takich intencji Kościoła i duchowieństwa. To
sprawa wielkiej wagi na diziś 1 na przyszłość,

SZANOWNI ZEBRANI! ,

Ostrość problemów gospodarczych odczułem raz jeszcze
podczas daiswe.isizego zwiedzania Zakładów Przemysłu Odziie-
żpwego „Córa”. Załogę stanowią w więkstaośoi kobiety, któ
re, jak wiadomo, niosą główny ciężar trosk materialnych
rodziny. w sprawach ekonomicznych niśe ma rozwiązań pro
stych. Każdiy wybór to trudny dylemat.

Nie mam spokojnego sumienia w sprawie warunków by
towych części emerytów i rencistów, z ław. starego portfe
la. a więc przede wszystkim tych, którzy budowali funda
menty ludowej Polski. Wielu z nich znalazło się w sytuacji
upośledzenia, sprzecznej z zasadami sprawiedliwości społe
cznej. Nie udało się dotąd tego naprawić.

Trudno oczywiście o radykalną, natychmiastową zmianę.
Ale chcemy w sposób odczuwalny, możliwie szybko pole
pszyć byt najgorzej sytuowanych. Wymagać to będzie zmia
ny obecnej ustawy o zabezpieczeniu emerytalnym. Rząd po
uzgodnienitu ze związkami zawodowymi wystąpi z odpo
wiednim wnioskiem. Sądzę, że nowy Sejm potraktuje go
jako szczególnie pilny.

Bardzo nabólała sprawia to mieszkiania. Dotychczasowe
kroki okazały się niewystanozające. Muszą być uruchomio
ne metody nadzwyczajne. Liczymy na nowo powołaną Kra
jową Radę dis. Mieszkaniowych, argan rządowo-społecizny
wysokiej rangi, wyposażony w odpowiednie kompetencje.
Ponadto uchwalania w tym roku ustawa powinna ułatwić
pozyislkdwante gruntów. Innym ważnym krokiem będzie no
we .prawo budowlane, z którego projektem rząd zwróci się
do Sejmu.

Tworzymy więc warunki do tego, aby potrzebujący miesz
kania szybciej znaleźli' do nich drogę. Nie obiecujemy, że
będzie to' droga beż wyrzeczeń. Chcemy jednak przybliżyć •

odczuwalnie;perspęłktywiięztty cel — mieszkanie dla każdej*,
irafeuny. ■., ■ 1;: tó.,y-.

; Kolejny teiełki 'probierń to ochrona średowiskia, ojczystej ■
przyrody. Z jej zasobów nie korzystaliśmy razważniie. Dziś
saimo powstrzymanie jej degradacji w niektórych rejonach
kraju wymaga ogromnych środków. W obeonym ,5-leciu na
kłady na zapobieganie zagrożeniom środiowisfca naturalnego
— powietrza, ziemi, wody zostały podwojone. W przyszłym
przewidywany jest iićh dalszy poważny wzrost. Jednak sku
teczność tej wałki nie tylko od środków zależy. Stwierdza
się jęsizcze wiele bezmyślności i niedbalstwa. Potrzebna jest
więc i edukacja, i ostrzejsza, zgodna z prawem represja.

' W tym miejscu trudno pominąć problem niechlujstwa,
brudu., szpetoty w różnych miejscach u-żyteozności publicz
nej. A przecież z reguły — tu cytuję jeden, z listów —

„nie wymaga to nakładów inwestycyjnych tylko trochę
chęci, miotły, łopaty i kilku chwil pracy”.

Czystość, porządek, estetyka to także sprawa wychowa
nia. W przyszłym pięcioleciu uczynimy ogromny wysiłek
w zakresie oświaty, nauki i kultury. Wybudowanych zosta
nie więcej szkół niż w całej dekadzie lat 70. Zostaną Wy
datnie zwiększone środki na naukę i kulturę. Całościowo
zaś sprawę edukacji narodowej rozpatrzy w niedługim cza
sie Plenum KC naszej partii. Myślę, że odpowiada. to in
tencjom wyrażanym dziś przez panią Wiesławę Brożek-Fi-

lipowską.
W obecnym 10-leciu przybędzie rekordowa liczba nowych

miejsc w szpitalach. Skala potrzeb zarówno ,w oświacie, jak
i ochronie zdrowia jest jednak wielka, co obok dodatkowych
środków wymaga również lepszego wykorzystania istniejące!
bazy. i

Obok wymienionych jest również' wiele innych problemów
i bolączek. Ostatnio na przykład, mimo zwiększonych dostaw,
powstały spowodowane ostrą zimą trudności zaopatrzenia w ■
węgiel, zwłaszcza na wsi. W rezultacie podjętych decyzji do
stawy śą przyspieszone, przy czym posiadający przydziały
na bieżący rok będą mogli je zrealizować ha dotychczasowych
warunkach nawet w przyszłym roku.

Stopień, i szybkość rozwiązywania potrzeb społecznych za
leży przede wszystkim od tego jak będzie się zwiększał do
chód narodowy. A to oznacza przyspieszone unowocześnianie
przemysłu, wspieranie rolnictwa, wzmacnianie transportu,
wszystkiego co tworzy materialne podstawy rozwoju.

Ostro rysuje się dylemat podziału dochodu na spożycie
i rozwój. Jeszcze bardziej złożonym czyni go sytuacja demo
graficzna, w tym utrzymujący się wysoki przyrost naturalny.

Równoległe zaspokajanie bieżących potrzeb i tworzenie
podwalin jutra tó zadanie niezwykle trudne. Skąd brać na

to środki? Ujmować jednym aby dać więcej innym? W ogra
niczonej skali jest to możliwe i od takich decyzji niekiedy nie
uchylamy się, mimo ich społecznej drażliwości.- Ale drogą je
dyną podstawową jest uruchomienie naszych wszystkich re
zerw. wciąż jeszcze niewystarczająco spożytkowanych zaso
bów i szans.

A więc przede wszystkim lepsze wykorzystanie licznych
wywoko wykwalifikowanych kadr, ich talentów i umiejętno
ści a także majątku produkcyjnego, czasu pracy, bogactw
naturalnych, ziemi. A więc przede wszystkim wydajność
1 efektywność, jakość i oszczędność, wyższa organizacja i dy
scyplina pracy.

Mam świadomość, że stwierdzenia te nie brzmią odkrywczo
i błyskotliwie, że mogą nawet być odebrane niechętnie przez
miliony ludzi pracujących ofiarnie i uczciwie. Przepraszam
więc ich serdecznie. Ale praw ekonomii oszukać nie można.

Próby ich obejścia za każdym razem kończyły się porażką.
Skutki woluntaryzmu minionej dekady odczuwamy do dziś.

Przez wiele lat głosiliśmy hasło: równaj do najlepszych. To

oczywiście ideał trudny do osiągnięcia. Ale wielki postęp na
stąpiłby już wtedy, gdyby. do dzisiejszej przeciętnej dorów
nali wszyscy ci, którzy ciągną ją w dół, mają ją wysoko nad

głową.
Warunki do lepszego gospodarowania tworzy reforma.

Istnieje duże zróżnicowanie ocen w sprawie jej dotychczaso
wego przebiegu i rezultatów. W przedwyborczej dyskusji były
głosy: „reformą rozczarowała, przedsiębiorstwa nie dojrzały
do samodzielności, a załogi do samorządności”. Jeszcze czę
ściej wyrażano opinie: t,reforma jest dobrą, ale ci na górze,
biurokraci, robią co mogą, aby ją zablokować”. Są to oczywi
ście opinie skrajne. Ponad wszelką wątpliwość naszej gospo
darce, a w konsekwencji — społeczeństwu opłaciło się wpro
wadzenie nowych zasad. jej funkcjonowania. Reforma nato
miast rozczarowała tych, którzy traktowali ją jako panaceum.
Nowy system funkcjonowania wymaga doskonalenia, ale sam

przez się niczego nie załatwia. Dla nieudolnego dyrektora,
dla ospałego samorządu to tylko utrapienie. Dla przedsiębior
czych zaś i aktywnych to — wielka szansa. Obecnie idzie
o to, aby przede wszystkim w działaniu dowieść, że reforma
przynosi oczekiwane, rzetelnie osiągane rezultaty. Wiele zo
stało już osiągnięte, ale niepomiernie więcej- pozostaje do
zrobienia. Powtórzę raz jeszcze, potwierdzając tym samym
sugestię wyrażoną przez pana Jerzego Wysockiego — od
wrotu od reformy nie będzie.

Otwierają się nowe szerokie perspektywy integracji go
spodarczej z krajami wspólnoty socjalistycznej, w tym w

dziedzinie przyspieszenia postępu
'

naukowo-technicznego,
lokomotywy współczesnego rozwoju. Pracujemy nad tym
wspólnie z krajami RWPG, a przede wszystkim ze Związ
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich. Rozpoczęła się
już niezwykle dla nas korzystna realizacja długofalowych
programów współpracy. Szczególną okazją do wzmożenia
rodzimych czynników postępu naukowo-technicznego, twór
czej myśli uczonych, konstruktorów, inżynierów, będzie zbli
żający się III Kongres Nauki Polskiej.

Nasze doświadczenia historyczne dowodzą, że radziliśmy
sobie w znacznie trudniejszych warunkach, rozwiązywaliś
my bardziej złożone zadania. Tak było zwłaszcza w ostat
nich latach.

Zostało przezwyciężone załamanie gospodarki. Wzrosła
produkcja przemysłowa i rolna. Poprawia się stopniowo za
opatrzenie rynku. Rośnie eksport. Polepsza się pozycja kra
ju jako partnera w handlu, kooperacji, współpracy. W nie

jednej- dziedzinie wyprzedzamy plan. 3-letni. ..

To są fakty. Ale nadal jest ciężko. Mimo to trzeba pod
kreślić, że pod niejednym względem żyje się dziś w Polsce
lepiej. Zwiększyła się liczba dni wolnych od pracy. Rozsze
rzyły się uprawnienia do urlopów profilaktycznych i zdro
wotnych. Mamy najkorzystniejsze w świecie rozwiązania do
tyczące urlopów wychowawczych. Znacznie powiększył się
krąg osób korzystających z obniżonego wieku emerytalne
go. Rozszerzył się zakres świadczeń socjalnych dla wielu

grup zawodowych.
Jak owo „lepiej” utrzymać? I jednocześnie jak odczu

walnie' polepszyć to' co uległo pogorszeniu? Jak pójść dalej
ku pomyślnej przyszłości naszego narodu? Oto istota nasze
go wysiłku. Oto podstawa naszego optymizmu.

Przemawiająca wczoraj na spotkaniu w Belwederze nau
czycielka użyła sformułowania: „żyjemy w zmęczonych cza
sach”.

Spytałem, co ma na myśli? Odparła, że na zmęczenie jest
jeden dobry sposób: działać z pasją, robić swoje.

Odpowiada mi ten sposób rozumowania. Nasze czasy są
rzeczywiście „zmęczone”. Ale nie może to być powodem
utraty tchu. Przeciwnie: powinno być impulsem do przezwy
ciężania trudności..

DRODZY RODACY!

Stoi przed nami ogrom zadań. To nasze wspólne
brzemię, ale i porywające wyzwanie. My, kandyda
ci na posłów, i my wyborcy musimy razem, wspól
nie temu sprostać.

W niedzielę, 13 października, zbiorowa odpowie
dzialność za Polskę rozdzieli się na miliony indy
widualnych decyzji. Każdy z nas będzie zdawać

kolejny, obywatelski wobec Ojczyzny egzamin.
Potwierdzimy mądrość i dojrzałość narodu, który

tyle przeżył, tyle zdziałał i tyle jeszcze ma do zro
bienia.

Ten egzamin zdamy!

„Siła z narodu wzlęta“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

sekretarzy KW PZPR Włady
sława Plewniaka, Jana Kar
kowskiego i Franciszka Ra-
chwała, członków kierownictwa
WK ZSL z prezesem Stani
sławem Partyłą, członków kie
rownictwa WK SD ■z wice
przewodniczącym Jerzym
Karsze, radnych WRN i MRN
z przewodniczącymi Mieczy
sławem Menżyńskim i Tade
uszem Stępniem, przew. RW
PRON Jana Kuczka, władze
administracyjne województwa
i miasta z wojewodą Stanisła
wem Nowakiem i prezyden
tem Mieczysławem Strzelec
kim, kierownictwo WSzW z

płk. dypl. Władysławem Pa
cyną, przedstawicieli WUSW z

szefem Urzędu płk. Edwar
dem Kubrakiem i licznie
zgromadzona młodzież. Gość
mi byli też działacze organi
zacji kombatanckich ZBoWiD,
Związku Inwalidów Wojen
nych i' Związku byłych Żoł
nierzy Zawodowych,

W swoim wystąpieniu W.
Śmiałek mówił m. in. o ogól
nospołecznym wymiarze świę
ta i o tym, iż pozwala ono mło
dzieży lepiej zrozumieć istotę
wojska i służby wojskowej.

Wygłaszając okolicznościo
wy referat kpt Andrzej Piwo-
da omówił szlak bojowy I
Armii i wkład żołnierza pol
skiego w odbudowę zniszczo
nego działaniami wojennymi
kraju. Sporo miejsca w swo
jej wypowiedzi poświęcił też

dzisiejszej roli wojska, które
oprócz spełnienia swych pod
stawowych zadań wynikają
cych z utrzymywania najwyż
szej gotowości obronnej bie-
rze również udział w pokony
waniu trudności gospodar
czych, pomaga ludności cywil
nej, buduje drogi, mosty i

obiekty użyteczności publicz
nej. Cofając się w przeszłość
i korzystając z mądrości Kon
stytucji ? Maja mówca pod
kreślił, iż „...wojsko to siła z

narodu wzięta”.

Przemawiając w imieniu za
proszonych gości Mieczysław
Menżyński zwrócił m. in. uwa
gę na szacunek jakim cieszy
się w społeczeństwie mundur

polskiego żołnierza.

. Uroczystość zakończył kon
cert i Występy estradowe.

(ika)

Na rzecz ofiar Meksyku

W Zakopanem wielka giełda staroci
(Inf. wł,l Tatrzański Klub

Kolekcjonerów już niejedno
krotnie dawał wyraz swojej
społecznej postawy przezna
czając wiele tysięcy złotych na

potrzeby kult-ury zakopiań
skiej, książeczki dla miesz
kańców domów dziecka ,itp.
Aktualnie przygotowywana
jest aukcja staroci na dzień 20

października br. Odbędzie się
ona w sali Wierchów przy u-1.
Krupówki. Dochód z niej zo

Nowe polskie telewizory i autobusy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II
nie zawiodą dostawy z „Pol- ■
fecloru”, z taśm montażowych
WZT schodzić będzie co mie
siąc 5—6 tys. takich odbiorni
ków.

W przyszłości aakłady za
mierzają wytwarzać całą ro
dzinę odbiorników „helios”,
projekty poszczególnych od
mian sg już gotowe. Z chwilą
podjęcia przez „Polkolor” pro
dukcji kineskopów o zróżnico
wanych wymiarach, oprócz o-

beonego, telewizora z ekranem
22-c^-i’owym pojawią się także
odbiorniki 16-, 20- i 26-calowe.

stanie przeznaczony na pomoc
dla ofiar trzęsienia ziemi w

Meksyku.
Na aukcję gromadzone są

już obrazy, rzeźby, wyroby lu
dowe, srebra, naczynia użytku
domowego a także wiele bibe
lotów, które tak chętnie znaj
dują nabywców.

Poprzednia aukcją, która
odbyła się w lipcu przyniosła
doskonałe rezultaty. Nie ina
czej chyba będzie z

W WZT montowane są o-

becnie ponadto odbioirńiiki te
lewizji . kolorowej „Wenus” (w
kooperacji z Jugosławią) oraz:,
czarno-białe 24-calowe „ura
ny”, 20-calowe „cygnusy” i

przenośne „vele”. Te ostatnie . r .

zyskały dobrą markę u od- rzieeh, które dostarczają pod-
bśarców w 'zachodniej Euroipie.
i przeznaczone są głównie na

eksport.

WROCŁAW (PAP). We
wrześniu załoga Jelc.z?Askićh
Zakładów Samochodowych
zmontowała pierwszych 10 no-;

wych polsko-węgierskich au-

nikową. Początek aukcji wy
znaczono na godz. 10. (rm)*

Na konto Komitetu Soli
darności z Krajami Azji,. A-
fryki i Ameryki Łacińskiej
Zarząd NSZZ Pracowników
Okręgowego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego przeka
zał 24.400 zł na pomoc dla o-

fiar trzęsienia ziemi w Mek
syku.

Zakładowa Organizacja
Związkowa Centrali Połud
niowej Dyrekcji Okręgowej
Kolei Państwowych w Krako
wie poinformowała nas, że dia
ofiar trzęsienia ziemi w Mek
syku pracownicy tamtejszej

paździor- dyrekcji zebrali. 49.198 zi. (w)

tobusów .miejskich typu „M-
11” W tych dniach autobusy
te zasiliły tabor koihunikacji
miejskiej w Białymstoku i
Wrocławiu.

„Jelcz” przystąpił już do
wiełfooiseryjnej produkcji tywih
autobusów. Powstiają one w

kooperacji przemysłowej 2 za
kładami ?,Csepel” na Węg-

wózia. Do końca br. taśmy
montażowe opuści 200 sztuk
autobusów typu „M-ll”. Pla
ny1 przewidują, że w 1986 r.

załoga „Jelcza” W kooperacji
z przemysłem motoryzacyj
nym Węgier ■dostarczy już
1.000 autotatów. Zabierają o-

ne ok. 100 pasażerów.

Pierwszy odcinek

autostrady
(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. II

Pierwszym etapem realizacji
tego przedsięwzięcia jest wy
budowany odcinek Sługocin —

Września długości 34 km, któ
ry od strony zachodniej został
włączony w dwujezdniowy
ciąg drogi E-8 do Poznania.
Budowa tego odcinka auto
strady rozpoczęła się w czwar
tym kwartale 1976 r. i z przer
wami w latach 1981—32 trwa
ła do 8 października br.

9 bm. we Wrześni odbyła
się uroczystość przekazania te
go odcinka autostrady do ru
chu. Wykonano na jiim 18
wiaduktów i 3 mosty o łącz
nej długości ponad 1,2 km, a

także 20 km dróg zbiorczych
dla obsługi terenów rolni
czych oraz przebudowano bli
sko 9 km linii kablowych i
napowietrznych. Łączny koszt
tej inwestycji wyniósł ponad
10 mld zł. Nowa trasa znacz
nie podniesie bezpieczeństwo
ruchu, przyczyni się do zmniej
szenia zużycia paliwa, skróci
czas przewozu towarów oraz

wpłynie na zmniejszenie za
nieczyszczenia środowiska w

miastach, przez które dotych
czas przejeżdżały pojazdy dro
gowe.

Z dalekopisu
(S) Tegoroczne obchody

Dnia Edukacji Narodowej —

przypadające 14 październi
ka, splatają się z 80-Ieciem

Związku Nauczycielstwa Pol
skiego.

Jest to największa obec
nie organizacja związkowa w

naszym kraju, licząca ok.

pół miliona członków. Skupia
ona i reprezentuje interesv

nauczycieli oraz wszystkich
pracowników oświaty.

Do tej pory na koncie

budowy CZMP zgromadzono
2 mld 15 min zł. Załogi H

przedsiębiorstw wznoszących
CZMP wykonują swe prace
wzorowo i terminowo.

0 Ponad 5 min zł wrzu
cono już do stojącej w Ryn
ku Głównym obok Sukien
nic wielkiej skarbonki, gro
madzącej datki na odnowę
Krakowa. Kwotę 5 min prze
kroczono, po siedmiu latach
.zbiórki.

0 Prezydent Ronald Rea
gan, któremu Kongres od
mówił funduszy ńa finanso
wanie działalności ahtysan-
dinowskich rebeliantów, za
twierdził tajny plan, w myśl
którego fundusze dla rebe
liantów nikaraguańskich prze
kazywane będą ze źródeł pry
watnych.

0 Związek Radziecki za
warł z francuskimi państwo
wymi zakładami samochodo
wymi „Renault” kontrakt
wartości 457 min franków
francuskich na zakup nowo
czesnych urządzeń celem mo
dernizacji Moskiewskiej Fa
bryki Samochodów im.

Leninowskiego Komsomołu

(AZLK).

Umowa przewiduje, że

Francja dostarczy moskiew
skiej fabryce zestaw linii

automatycznych do montażu
i spawania nadwozi nowej
generacji samochodów osobo
wych „moskwicz”.

0 Ekipy, kontynuujące
nieustannie akcję ratowni
czą, dokopały się do ciała

57-letniego Luisa Maldonado,
dziadka 9-letniego chłopca,
którego zdrobniale imię Mon-
chito obiegło ostatnio świat

gdy przed kilkoma dniami o-

kazało się, że jest on ostat
nią z ofiar dających znaki

tycia pod gruzami.

Tocząca się w zmienny
sposób akcja ratownicza nie

pozwoliła — jak dotąd —

pomimo nadludzkich wysił
ków na uratowanie chłopca.
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zwitekać z tą robotą, bo na

zbrojenie czekają tane place
budowy. Robotniczymi rękami - drugi

Od dawna urywają się tęż
telefony w sprawie pomp do
.podawania betonu. Ale dys
pozytornia i nimi musi mane
wrować. Idą tom, gdzie naj
pilniej konieczne. Trzeba tak
że zadbać o to, aby podanie
betonu nastąpiło maksymal
nie szybko, sprawnie talk, aiby
nie przetrzymywać dostaw
czych pojazdów, z którymi ró
wnież jest kmuioho, tak jak i
z częściami zamiennymi do
nich. Betoniarki się psują, a

gdy wysiadają, to ludzie muszą
brać się za łopaty.

W dyspozytorni nadal jak
we młynie. Są też telefony
związane ze sprawami wy
borczymi. Wiktor Kosmala
kandyduje na posła do Sejmu
PRL. Rozmowy z Wojewódz
kim Konwentem Wyborczym.,
z Biurem Wyborczym, z KR
PRON, lecz najliczniejsze to

rozmowy w sprawach dodat
kowych spotkań przedwybor
czych. Wyborcy dopominają
się o takie spotkania. Chociaż
kalendarzyk już prawie nie
mieści notatek o terminach
spotkań, W. Kosmala stara

się znaleźć jeszcze wolną
chwilę, zwłaszcza dla mło
dych wyborców.

Jest południe. Już wcześniej
opuścił nas Janusz Filek, po
jechał zobaczyć co dzieje się
na budowach. Tetr>aiz wyjeżdża
Wiktor Kosmala., któremu to
warzyszę. Udajemy się na

plac budowy osiedla mieszka
niowego Piastów.

Główną działalnością „Budo-
stalu-3” jest modernizacja i bu
dowa obiektów HiL. Od tej
modernizacji uzależniona jest
przecież poprawa warunków
pracy załogi, zwiększenie pro
dukcji, a także ochrona śro
dowiska — podkreśla Wiktor
Kosmala. — Budujemy też

największą na południu Pol
ski oczyszczalnię ścieków w

Chorzowie oraz oczyszczalnię
ścieków w Zakopanem, wspo
mniane już prailnie i kotło
wnię dla szpitali w Krako
wie, kotłownię dla szpitala w

Nowym Targu, rurociąg cie

płowniczy od Elektrowni w

Skawinie do Krakowa. Roz
budowujemy i modernizujemy
Rafinerię w Gorlicach. Nieda
wno oddaliśmy budynek szko
ły wraz z domem nauczyciel
skim w Krzyszkowicach.
Wspaniały, duży obiekt. I aby
już nie przedłużać tej wyli
czanki, to dodam tylko, iż po
za planem podjęliśmy się i

wznosimy Szpital w Pod
górzu, jesteśmy tutaj ge
neralnym realizatorem, budu
jemy też bloki mieszkalne za
równo na os. Piastów, jak i
na Prądniku Czerwonym oraz

w Bochni.
Na budiowie w os. Piastów

Wiktor Kosmala rozmawia z

kolegami: Janem Gajewskim,
Edwardem Prusakiem oraz

Witoldem Banasiem. Gorący
z ich strony apel pod jego
adresem: jeśli zasiądzie na ła
wie poselskiej niechże nie za
pomina o swym środowisku —

najważniejsze dla budowla
nych to podniesienie rangi ich
zawodu. Wracamy do dyspo
zytorni.

Mimo prowadzonych, jak
mi się wydaje skrupulatnie
notatek, dawno już pogubi
łam się, gdzie rano rozdyspo
nowaliśmy cement, beton, na

jakie budowy wysłaliśmy po
jazdy, gdzie pracują pompy.

— Dziś jeszcze podeślemy
trochę materiałów budowla
nych na skawińsko-krakowski
rurociąg, a jutro do Zakopa
nego — mówi W. Kosmala. —

Trzeba się skontaktować z

tamtą budową.
Upływa sporo czasu, zanim

uzyskujemy połączenie telefo
niczne. Przy aparacie kiero
wnik budowy Zakrzewski. —

Proszę — mówi W. Kosmala
— pracujcie dziś 12 godzin, do
zmroku. Nam trudno się z
wami połączyć, więc proszę o

informowanie, co się u was

dzieje.
Do dyspozytorni przychodzą

często pracownicy z różnymi
sprawami, wpadł na chwilę
prezes zakładowej organizacji
związków zawodowych, mistrz

budowy Tadeusz Kupiec, jest
kierownik diziaiłu administra
cyjnego Kazimierz Kwaśny,
przyszedł też dowiedzieć się,
co słychać w przedsiębior
stwie Stefan Włodarz, beto-
niarz-zbrojarz mający za sobą
37 lat pracy, dziś na emerytu
rze. Na moment pojawia się
córka Wiktora Kosmali —

Elżbieta, która niedawno roz
poczęła tutaj pracę. Pod wie
czór odwiedizi nas dyrektor
ds. technicznych mgr inż.
Adam Konkol.

Przyjmujemy też zgłaszają
cych się do pracy kilku mło
dych ludzi. W. Kosmala pod
pisuje im odpowiednie doku
menty. Dla każdego — życzli
we^ serdeczne słowa zachęty,
uśmiech.

Nie samymi sprawami pro
dukcyjnymi się tu żyje. Pod
czas odwiedzin prezesa Związ
ku Zawodowego, kierownika
działu administracyjnego oma
wiane są sprawy niedzielne
go wypoczynku dla załogi,
wycieczek na grzyby, ogniska.

Ale znów powrót do kwestii
zasadniczych. Ustalanie pro
gramu dnia jutrzejszego. A
telefony, radiotelefon nie mil
kną. I tak aż do zmroku. Za
łoga dyspozytorni wychodzi
ostatnia. W. Kosmala przypo
mina sobie o zabranym z do
mu śniadaniu, nie było na nie
czasu, jak zwykle.

Zostaję zaproszona na os.

Tysiąclecia, do mieszkania
państwa Kosmalów. Rodzina
w komplecie — małżonka z

córką w kuchni przy obiera
niu grzybów, syn Janusz się
uczy.

Wreszcie spokojnie mogę
porozmawiać z kandydatem
na posła.

— Do Krakowa przyjecha
łem z daleka, z Osieczynypod
Zamościem. Pochodzę z rodzi
ny chłopskiej. Mogę już je
dnak 1 chyba powiedzieć, że

jestem krakowianinem. Do
Nowej Huty przyjechałem w

1962 r. Zacząłem jako robo
tnik, tutaj zdobyłem kwalifi
kacje budowlane. Pracowałem

jako zbrojarz, mistrz budowla
ny. I nadal jestem mistrzem
budowlanym, nie zmieniłem
angażu, lecz wyraziłem zgodę
na oddelegowanie do działu
głównej dyspozytorni. Znajo
mość spraw budowy, doświad
czenie są tu szczególnie przy
datne.

W naszej rodzinie zawód
budowlańca jest dziedziczny.
Córka Ela pracuje w dziale
ekonomicznym naszego Przed
siębiorstwa. W niedalekiej
przyszłości zamierza studio
wać. Syn Janusz ■zaczął naukę
w Zasadniczej Szkole Budo
wlanej z praktyką w krakow
skim „Instalu”. Moja żona —

którą przywiozłem sobie z

naszych rodzinnych stron —

jest pielęgniarką. Jest
świetną gospodynią. Ja je
stem z natury doma
torem, najchętniej po pra
cy spędzam czas w do-
miu. Kiedyś w młodości, jesz
cze na wsi. gratom na sakso
fonie i byłem przekonany, że
tak będzie zawsze. Niestety,
czasu zaledwie starczy, aby
przeczytać książkę, czasem —•

kino, teatr, czasem rodzina
wyciągnie na wycieczkę.

Poza pracą zawodową mam

także sporo zajęć społecznych,
a także politycznych Od 1965
r. należę do PZPR, teraz już
drugą kadencję pełnię z wybo
ru funkcję I sekretarza KZ
PZPR w naszym Przedsię
biorstwie.

Zostałem umieszczony • na

liście kandydatów na posłów.
Jeśli wyborcy obdarzą mnie
mandatem to, oczywiście,
obciąłbym zajmować się spra
wami budownictwa. Mandat
poselski to wielki obowiązek,
w interesie całego państwa,
społeczeństwa. W Krakowie,
dla Krakowa jest wiele do
zrobienia, nie żyje się tutaj
lekko. Wspomnę tylko o nie
dostatku mieszkań. Przedsię
biorstwa budownictwa prze
mysłowego winny się włączyć
szerokim .frontem do „miestz-
kaniówki”. Rozwiązania wy-

Kraków
maga sprawa materiałów bu
dowlanych. Nadal są duże tru
dności z zaopatrzeniem naa

przez chemię, brakuje stali.
Idzie też o podniesienie ran
gi pracownika budowlanego,
o 'uregulowanie wielu spraw,
m. im. płacowych. Okręg Wy
borczy nr 34, z którego kan
dyduję, również ma swoje
problemy. Podnoszą je uczes
tnicy przedwyborczych spot
kań.

Posłowie reprezentować bę
dą na forum sejmowym całe
społeczeństwo, a więc i mło
de pokolenie.’ Jego sprawy,
powiem tak po prostu, leżą
mi na sercu tym bardziej, te
mam dzieci a i w pracy wie
le kontaktów z młodymi pra
cownikami. Nieobce mi są
troski młodego pokolenia.
Ciężko z tym cementem, be
tonem, ale na „mieszkaniów-
kę” — bo przecież w nowych
domach dostają mieszkania
przede wszystkim młode ro
dziny — musi się jakoś zna
leźć. Budownictwo to taka
szampana robota. Ale musi
iść do przodu. I ma się satys
fakcję, iż — cokolwiek by o tym
budownictwie powiedzieć —

to prawda jest taka: jeśli przez
wiele wieków i przez wiele
pokoleń budowany był gród
podwawelski, to w 40-leciu
Polski Ludowej powstał dru
gi, większy Kraków z Nową
Hutą oraz największym pol
skim zakładem metalurgicz
nym Kombinatem HiL. I sa
tysfakcjonuje mnie to, iż
gdzie spojrzeć, tu wszędzie
dookoła, w Nowej Hucie, to

dzieło rodziny „budostalów-
ców”, naszego „Budostału-3”
innych budowlanych przedsię
biorstw. I że ja także mam

w tym swój skromny udział.

Toczy się dalej wspólna roz
mowa przy herbacie, w któ
rej biorą udział także Elżbieta
i Janusz. Są dumni ze swego
ojca.

BOGUMIŁA
PIECZONKOWA

Listy do redakcji

as

W Pucharze Polski:

Udany rewanż Legii

Koszy karki na start!
W tydzień po mężczyznach startuje ekstraklasą koszykarek.

System rozgrywek ten sam co w sezonie poprzednim, najpierw
12 zespołów gra 2 rundy systemem „każdy z każdym”, następ
nie pierwsza ósemka gra o medale systemem „play-off”, ostat
nia czwórka o utrzymanie się w ekstraklasie. Tytułu mistrzow
skiego broni krakowska Wisła, beniaminkami są: Glinik Gorli
ce (po raz pierwszy) i Włókniarz Białystok. Liga gra bardzo

rytmicznie, mistrzynie kraju poznamy 12 lub 13 kwietnia 1986 r.

A oto krótkie meldunki o przygotowaniach naszych zespołów:

WISŁA: w mocno

zmienionym składzie

Koszykarki WISŁY przygoto
wania do nowego sezonu rozpo
częły w sierpniu, ale ćwiczyły
dopiero w pełnym składzie (z
kadrowiczkami) od niedawna. O -

statnio krakowianki przebywa
ły w Nowosybirsku, gdzie star
towały w silnie obsadzonym tur
nieju. „Zajęliśmy tam dopiero 5

miejsce — mówi trener zespołu
ZDZISŁAW KASSYK — ale była
to dla nas bardzo pożyteczna im
preza. Graliśmy z zespołami
preferującymi atletyczną, siło
wą koszykówkę. Taki jest o-

becnie trend w światowym bas
ketballu. Nasz zespół podobał się
za prowadzenie szybkiej, dyna
micznej gry, a Jaskurzyńska
wygrała rywalizację na najlep
szą strzelczynię turnieju”.

Wisła przystąpi do nowego se
zonu w znacznie zmienionym
składzie. Odeszły do Olimpii Po
znań Wrona i Czerniak, a na

urlopach macierzyńskich są Ja
nuszkiewicz i Patycka. Na do
datek poważna kontuzja kolana

wyeliminowała na dłuższy okres

(zakaz treningów przez 3 miesią
ce) Czelakowską. Ubytki są
więc znaczne, na szczęście uda
ło się wzmocnić zespół. Potwier
dzone już zostały reprezentantki
Polski — Cała z ŁKS (studiuje

Anna Jaskurzyńska, Elżbieta
Cała, Tamara Czelakowska, El
żbieta Doniec, Małgorzata Nie-
miec-Perucka, Izabela Maj, Ka
tarzyna Grabacka, Regina Kwak,
Joanna Więsław, Ewa Świerk,
Jolanta Małysa, Małgorzata
Kardas. Trenerowi Zdzisławowi

Kassykowi pomaga w pracy II
trener Tadeusz Sułkowski.

Koszykarki Wisły mają w tym
roku dwa cele. Jeden to obrona

tytułu mistrzowskiego (Wisła
już 16-krotnie zdobywała zło
te medale) oraz jak najlepszy
start w Pucharze Europy. 31 X

(w Krakowie) i 7 XI (na wyjeź-
dzle) wiślaęzki spotkają się
prawdopodobnie ze Stade Frań-
caise (lub mistrzem Hiszpanii).
Gdyby krakowianki wzięły
pierwszą przeszkodę, to znajdą
się w ósemce najlepszych klubo
wych drużyn Europy i grałyby
wówczas w jednej z 4-osobo-

wych grup. Zobaczylibyśmy
więc w Krakowie „kawałek”
dobrej koszykówki. Czy tak się
jednak stanie? — zależy to już
tylko od koszykarek Wisły.

(ans)

GLINIK: z dwiema

Amerykankami?
W Gorlicach tuż przed roz

poczęciem pierwszego meczu w

ekstraklasie koszykarek GLI
NIKA ze Spójnią Gdańsk oczy

w krakowskiej AE), Kwak z

ROW Rybnik (jest po operacji
kolana i zacznie grać dopiero za

2 miesiące) i Więsław z Włók
niarza Białystok (też studiuje w

Krakowie).
A oto kadra I zespołu: Graży

na Seweryn, Marta Starowicz,

wszystkich zwrócone są nie na

halę, ale w kierunku... Naro
dowego Banku Polskiego. Nie

jest to żart! -Od decyzji tej in
stytucji może zależeć czy Gli
nik będzie bronił »ię przed
spadkiem, czy też może nawet

być rewelacją nadchodzącego

sezonu. O co chodzi? Otóż dzia
łacze z Gorlic nawiązali kon
takt z dwiema koszykarkami z

USA, które mają już nawet

polskie wizy. Glinik nie jest
jednak w stanie zapłacić w do
larach za przelot Amerykanek
do Polski i dlatego zwrócił się
do NBP z prośbą o zgodę na

zapłacenie przelotu w złotów
kach. Na razie decyzja w tej
sprawie jeszcze nie zapadła.

Jak dotąd zespół został wzmo
cniony tylko przez Danutę Ka-

mińską, która powróciła po stu
diach z krakowskiego AZS —

mówi trener KRZYSZTOF
HAJDUK. — Liczymy na po
zytywne załatwienie naszej
prośby przez NBP. Wzmocnili
byśmy się wówczas rozgrywa
jącą i środkową. Jeżeli wszy
stko dobrze pójdzie Amerykan
ki będą u nas za dwa tygod
nie. Przygotowania do sezonu

rozpoczęliśmy 15 lipca, rozgry
wając dwa mecze z uniwersy
teckim zespołem z USA oraz

mecz z reprezentacją Holandii.

Później był obóz w Limano
wej, a następnie turnieje w

Chełmku, Gorlicach, Prieuizy,
gdzie zajęliśmy 1 miejsce wy
przedzając m. in. I-ligowe ze
społy z Węgier i CSRS oraz

turniej w Poznaniu. Mamy je
den cel — utrzymać się w I li
dze!

Do inauguracji pieczołowicie
przygotowano również halę.
Dokupiono 12 rzędów miejsc
siedzących i obecnie hala ma

ich ok. 1000, a dodatkowo na

balkonie jest 300 miejsc stoją
cych.

A oto kadra zespołu: Jolan
ta Górnicka, Renata Grądalska,
Maria Szczerba, Urszula Zimo
wska, Emilia Świerz, Barbara
Nowak, Barbara Tabor, Danu-'
ta Kamińska, Barbara Banel,
Barbara Niemiec, Iwona Przy
było, Barbara Jamińska 1 Ire
na Lepa. Trenerami zespołu są
Stanisław Kieroński i Krzysz
tof Hajduk. (JK)

Z rozegranych wczoraj sie
dmiu spotkań o piłkarski Pu
char Polski najwięcej emocji
wzbudził mecz w Łodzi pomię
dzy Widzewem i warszawską
Legią. Po łatwym zwycięstwie
w minioną niedzielę w lidze
Widzew wydawał się być ró
wnież faworytem w spotkaniu
pucharowym. Nadzieje łodzian
na awans do dalszych gier roz
wiał na minutę przed koń
cowym gwizdkiem Witold Si
korski. Jego bramka przynio
sła zwycięstwo podopiecznym
trenera Engela. Widzew — Le
gia 0:1 (0:0).

Największą niespodzianką by
ło zwycięstwo III-ligowej Avii
Świdnik nad chorzowskim Ru
chem. W normalnym czasie

padł remis 1:1 (0:0). Bramki:
dla Avii Czyż w 55 min. oraz

Szewczyk dla Ruchu w 67 min.
W dogrywce również nie zdo
łano wyłonić zwycięzcy. Do

piero w rzutach karnych III-ll-

gowcy okazali się skuteczniej
si i wygrali 6:5.

A oto pozostałe wyniki Pu
charu Polski: GKS Katowice
— Lech Poznań 1:0 (0:0). Bram
ka — Łuczak w 62 min. Po
lonia Bytom — ŁKS 0:2 (0:1).
Bramki: Chojnacki w 8 min.
oraz Więzik w 88 min. Błękit
ni Stargard — Pogoń 1:2 (1:0).
Bramki: Reszczyński w 45 min.
dla gospodarzy oraz Makowski
w 67 i Prokopowicz w 82 min.
dla gości. Zagłębie Sosnowiec
— Górnik Zabrze 0:2 (0:1).
Bramki: Urban w 30 min. oraz

Majka w 61 min. Warta Po
znań — Górnik Wałbrzych 1:2

(1:1, 0:1). Bramki: Szałek w 23
min. dla Warty oraz Kosowski
w 83 i Rusiecki w 105 dla Gór
nika. W rozegranym awansem

meczu Motor przegrał ze Ślą
skiem 0:1 (0:0, 0:1). Bramkę w

96 min. zdobył Rudy, (j)

ZABIJANIE
DLA

PRZYJEMNOŚCI?

Temat polowąnia 1 my
śliwych co pewien czas po
wraca na łamy prasy. I do
brze, bowiem są jeśzcze lu
dzie, którzy nie mogą pogo
dzić się z tym, że polowanie
uznano za coś normalnego,
a nawet pożytecznego i ko
niecznego. A tymczasem
przyroda radzi sobie sama,
byle jej tylko nie przeszka
dzać tzn. nie tępić drapież
ników, które po to żyją aby
regulować przyrost natural
ny zwierząt i eliminować
sztuki słabsze i niesprawne.
Takim sanitarnym czyści
cielem jest wilk, którego się
nie tylko nie chroni lecz
wyniszcza ze szkodą dla
przyrody. Zdarza mi się
czasem rozmawiać z myśli
wymi. Ileż w nich fascyna
cji, uniesień, chwalenia się,
upajania przyrodą i... zabi
janiem. Bo czymże jest po
lowanie jak nie zabijaniem
dla przyjemności, bez po
trzeby życiowej. Pewien
myśliwy opowiadał mi jak
to jego 17-letni syn sposobi
się do sztuki polowania, ile
w nim uciechy, gdy dosta
nie do ręki flintę, gdy uda
mu się ustrzelić jakieś
stworzenie. Tak niestety
wychowuje się młodzież w

rodzinach myśliwych.
W „Polityce” (35/85) pt

„Myślistwo i etyka” prze
czytałem m. in. „Myśli
stwa nie da się — jeszcze —

zlikwidować. Należy jednak
zdać sobie dokładnie spra
wę z faktu, że myśliwy na
leży do reliktu jaskiniowej
przeszłości, gatunku którego
działalność, czy może ra
czej proceder, jest nie do
przyjęcia dla uczuć i umy
słu człowieka cywilizowa
nego... Także groźnym w

skutkach nieporozumieniem
jest należenie do kół łowiec
kich duchownych, lekarzy i
nauczycieli, którzy z racji
swego zawodu powinni być
jak najdalej od zabijania,
szczególnie dla tzw. przyje
mności...” A co mówić o ko
bietach. które też zaczynają
polować. Powołaniem ko
biety jest dawanie życia a

nie zabijanie. Wychowanie
dzieci, wpajanie w nie to
co najlepsze i najpiękniej
sze, aby z tym poszły w ży

cie. Z czym pójdą w życie
dzieci matek polujących. A
co z łowieniem ryb? Wszak
to też żywe stworzenia,
chcące żyć. I tu także w

czasie zawodów wędkar
skich kobiety stają w szran
ki z mężczyznami. Dlaczego
zabijanie nazywa się spor
tem? Czy nie znajdzie się
grono ludzi dobrej woli,
którzy by zaprotestowali
przeciw temu, by napiętno
wali masowe zabijanie
wszelkich żywych stworzeń
dla przyjemności osobistej i
sportowej.

Aleksander Zaczyński
Zakopane

PIJANI
ZA KIEROWNICĄ

Jak właściwie działa w

prdktyce ustawa antyalko
holowa, jeżeli na naszych
drogach ustawicznie grasu
ją pijani kierowcy-piraci,
powodując tragiczne w

skutkach wypadki? Chyba
stosowane obecnie kary są
za niskie i lekceważone
przez siadających za kiero
wnicą. Czas najwyższy, aby
tym problemem zająć się
bardziej energicznie i sku
teczniej. Większą niż do
tychczas rolę widziałbym
dla prasy, radia i telewizji.
A może odebranie prawa
jazdy na co najmniej 5 lat
i kara grzywny 50 tys. nie

będzie zbyt duża i może
działać odstraszająco? Pro
ponuję, aby „Gazeta Kra
kowska” podjęła akcję
trzeźwości na drogach za co

będą wdzięczni dziennika
rzom nie tylko zdyscyplino
wani uczciwi kierowcy ale i

przechodnie, a zwłaszcza lu
dzie starsi i dzieci bo oni to

głównie padają ofiarą pija
nych kierowców.

Roman Batowski
Kraków

PORTFELE STARE
z I NOWE

W związku z zapowiada
ną rewaloryzacją emerytur
i rent określenie portfel sta
ry czy nowy nie będzie już
chyba miało racji bytu, nie
mniej wydaje mi się. że je
dnym z podstawowych spra
wdzianów sprawiedliwości
społecznej jest sprawa e-

merytur i rent w ogóle. Ci,
co korzystają z tych świad

czeń na własnej skórze od
czuwają skutki dewaluacji.

Trudno więc zrozumieć,
dlaczego skoro tak narze
ka się na brak rąk do pra
cy, emeryci (gorzej jest z

rencistami, bo to zależy od
ich stanu zdrowia) nie mo
gą pracować i zarabiać bez
określania im limitu zarob
ków. Tak jest na całym
świecie. Skoro więc emeryt
jest na tyle w dobrej formie
(nie najlepszy pomysł z

wcześniejszymi emerytura
mi stworzył całą plejadę
młodych i zdolnych do pra
cy emerytów) to dlaczego
nie może pracować i zara
biać tyle na ile jest potrzeb
ny w przedsiębiorstwie z

korzyścią dla siebie i kraju.
Jeżeli jego zarobki plus e-

merytura przekroczą kwotę
podlegającą podatkowi wy
równawczemu to go zapłaci.
Były to propozycje wysu
wane na wielu zebraniach
przedwyborczych. Dołączam
się do nich również i ja;
mając nadzieję, że nowo

wybrani posłowie zajmą się
tym problemem. • *

Kazimierz M.
Tarnów

WYJAŚNIENIE
W SPRAWIE
ZEPSUTEGO
KOMBAJNU

W odpowiedzi na krytykę
SKR Minoga w „Gazecie
Krakowskiej” w artykule
pt. „Redaktor dyżurny przy
telefonie” w dniu 2 wrześ
nia br. a dotyczącym braku
zainteresowania prezesa
SKR zepsutym kombajnem
stojącym przez 24 godziny,
wyjaśniam: awarię kom
bajnu zgłoszono do POM
Trzyciąż natychmiast po jej
wystąpieniu tzn, 31 sierpnia
br. o godz, 12, jednak ze

względu na-brak części za
miennych potrzebnych do
jej usunięcia w POM oraz

w ..Agromie”, kombajnu nie
naprawiono. Awarię usu
nięto następnego dnia o

godz. 11 po sprowadzeniu
przez „Agromę” — Batowi-
ce potrzebnych części i w

tym samym dniu wykoszo
no zboże u rolnika z Ojco
wa. Zarzad .SKR-u przepra
sza rolnika za opóźnienie
zbioru zbóż.

Prezes
mgr inż. Tadeusz Boroń

Pytania — odpowiedzi — informacje

W kilku wierszach

A (k) Znany już jest termi
narz hokejowych MS grupy
„A”, które w dniach 12—28
kwietnia 1986 r. odbędą się w

Moskwie. Polscy hokeiści grać
będą: 12.04 z CSRS, 13.04 — USA,
15.04 — z ZSRR, 16.04 — z Ka
nadą, 18.04 — z Finlandią, 19.04
— ze Szwecją i 21.04 — z RFN.

W drugiej rundzie mecze o miej
sca 5—8 odbywać się będą 23, 25
i 27.04; a o miejsca 1—4: 24, 26
i 28.04. W gronie 8 sędziów
głównych moskiewskich MŚ
znalazł się Bogdan Tyszkiewicz.

• Eliminacyjny mecz piłkar
skich MS (grupa VI) między
Danią i Szwajcarią zakończył
się w Kopenhadze wynikiem
0:0.

Klasa okręgowa —

(tg) Grupa I: Metal — Tarno
wa II 1:2, Smykowianka — Cl-
kowtce 0:3, Borkowianka — Ra-
dłowi.a 0:3, Gosławice — Wierz
chosławice 1:4, Tamel — BKS
Bochnia 1:4.

1. Tarnovia II 81531:5
2. BKS 9 12 24:15
3. Tamel 81119:6
4. Radłovia 7 11 16:10
5. Borkowianka 9 10 8:17
6. Zakliczyn 8 8 13:12
7. Cikowice 889:11
8. Gosławice 8 8 14:19
9. Wierzchosławice 8 6 21:16

10. Metal 8 6 19:16
11. Pogoń 7 6 11:11
12. 'Smykowianka 8 2 10:39
13. Dębno T14:18

Tarnów

(tg) Grupa II: Radomyśl —

Wołania 1:0, Zbylitowska Góra
— Mikołajowice 1:0, Szczucin —

Koszyce Małe 2:0, Niedomice —

Dąbrowia 6:2, Łętowica — Tu-
chovia 3:1, Biskupice Radłowskae
— Żabno 2:1.

1. Żabno 9 12 17:5
2. Niedomice 8 12 20:10
3. Łętowice 81216:7
4. Zbylitowska G. 9 11 16:12
5. Dąbrovia 8 10 14:14
6. Radomyśl 9 9 15:11
7. Tuchovta 9 8 10:11
8. Wolanta 7 8 10:11
9. Odporyszów 7714:6

10. Biskupice 8 6 14:21
11. Mikołajowie® 847:14
12. Koszyce Małe 8 4 6:13
13. Szczucin 848:21

Sukcesy polskiego kolarstwa
w bieżącym roku spowodowa
ły, że dyscyplina ta, i tak cie
sząca się dotychczas dużym
powodzeniem, przeżywa obec
nie szczyt popularności. Cie
sząc się z osiągnięć Piaseckie
go, Mierzejewskiego i całej
polskiej reprezentacji nie na
leży zapominać, że kolarstwo

jest chyba jedyną dyscypliną,
w której stanowimy siłę rów
nież na polu dyplomacji. Po
lacy zasiadają w najwyższych
władcach kolarskich. I tak Mi
chał Jekiel jest sekretarzem

generalnym L’Union Cycliste
Internationale (Międzynarodo
wy Związek Kolarski) będąc
jednocześnie wiceprezydentem
Federation Internationale Ama-
teur Cycliste (Federacja Ama
torska), red. Wojciech Szkiela

sprawuje funkcję wiceprzewo
dniczącego AIOCC zajmujące
go się organizowaniem imprez
kolarskich na świecie, a w Ko
misji Technicznej ETAC zasia
damy od lat. Przez ostatnie
dwie kadencje w komisji pra
cował krakowianin Janusz Ku
ciński, który w Giaverra del
Montello ustąpił miejsca Ta
deuszowi Skorkowi. O znacze
niu tej komisji i jej funkcjach
rozmawiam z JANUSZEM KU
CIŃSKIM.

Mocni w...dyplomacji
— Jak to się dzieje, te dzia

łacze kolarscy są tak aktywni
na arenie międzynarodowej?
Na ogół Polakom ciętko jest
przebić się do najwyższych
władz nawet tam, gdzie nasi

sportowcy odnoszą sukcesy.
— Naszo środowisko jest nie

tylko aktywne, ale również

zintegrowane! Jeżeli występu
jemy na arenie międzynarodo
wej to pamiętamy, że repre
zentujemy polskie kolarstwo i

walczymy o jego dobro. Spra
wy osobiste schodzą wówczas
na drugi plan. I chyba dlatego
sukcesów nie brakuje. Kiedy
kończyłem swoją drugą kaden
cję mieliśmy 5 sędziów między
narodowych, gdy na przykład
taka potęga jak NRD zaledwie.
2. Myślę, że jeszcze przez dłu
gie lata w najw yższych wła
dzach . kolarskich nie zabraknie
Polaków.

— Jakie zadania ma do speł
nienia Komisja Techniczna?

— Jest to wąska, trzyosobo
wa komórka. Obok mnie pra

cowali w niej Holender Harrie
Meuwese oraz Heinz Dietrich
z NRD. Do obowiązków komi
sji należy zatwierdzanie tras
i obiektów na olimpiady i MS

juniorów (trasy na MS senio
rów zatwierdza Komisja Fede
racji Zawodowej FICP), wyzna
czanie obsady sędziowskiej na

wszystkie najważniejsze impre
zy łącznie z olimpiadami oraz

nowelizacja przepisów. Decyzje
podejmowane przez komisję w

trakcie imprezy są ostateczne.

— Czy często zdarzały wam

się „niespodzianki” ze strony
organizatorów?

— Takich nigdy nie brako
wało. Na przykład w 1978 r.

podczas mistrzostw światg ju
niorów w Stanach Zjednoczo
nych na 2 dni przed ich roz
poczęciem okazało się, że na

kilkusetmetrowym odcinku szo
sa ma zaledwie 4 metry sze
rokości 1 niemożliwe jest ro
zegranie na niej jazdy druży
nowej. Gospodarze w ciągu je
dnego dniia położyli asfalt. Na

tych samych mistrzostwach

musieliśmy podjąć hardzo cięż
ką decyzję. Otóż po raz pier
wszy w historii zatwierdzili
śmy przyznanie dwóch medali

jednego koloru. Szwajcar i Ro
sjanin wjechali razem na metę
i nawet fotokomórka nie wy
łapała najmniejszej różnicy.
Obaj otrzymali brązowe meda
le. Niespodzianki najczęściej
zdarzają się w Ameryce Połu
dniowej. Działacze są tam mi
li, ale beztroscy. Zdarzyło się,
że tor kolarski na 24 godziny
przed rozpoczęciem zawodów
nie miał homologacji i jeden
z organizatorów powiedział
nam, że wymierzy go zwykłym
metrem. Oczywiście nic się nie

zgadzało. Innym razem musie
liśmy przerwać zawody, gdyż
organizatorzy nie przygotowa
li oświetlenia. Kiedy zwraca
liśmy im wcześniej uwagę
twierdzili, że jakoś to będzie.
Kolarstwo cieszy się tam ol
brzymim zainteresowaniem. Z

wszystkich większych wyści
gów bezpośrednie transmisje
przeprowadzają stacje telewi
zyjne wielu krajów. Opowia

dano mi, że kiedy kolarze Uru
gwaju wypadli słabiej na jed
nym z wyścigów, to na lotni
sku czekał na nich tłum, któ
ry cheiał ich zlinczować. Nie
świadomych kolarzy uratowała

depesza, w której kazano im

przylecieć innym samolotem.
— Wiem, że uczestniczyłeś w

dwóch olimpiadach. Jakie wyr
niosłeś stamtąd wrażenia?

— Zarówno w Moskwie jak
i w Los Angeles wszystko by
ło przygotowane idealnie. Do
USA jak wiadomo nie poje
chali nasi sportowcy, było tam

natomiast 15 sędziów z Polski.
— Jak godziłeś swoje obo

wiązki w Komisji Technicznej
z pracą zawodową?

— Poza kolarstwem najbar
dziej interesują mnie ptaki.
Pracuję w ogrodzie zoologicz
nym w Krakowie jako kiero
wnik sekcji ptaków. Dotych
czas kilka miesięcy w roku

poświęcałem na wyjazdy służ
bowe związane z kolarstwem,
ale teraz kiedy już moje miej
sce zajął Tadek Skorek mogę
poświęcić więcej czasu mojej
pracy zawodowej. Co oczywi
ście nie znaczy, że przestanę
zajmować się kolarstwem.

JANUSZ KOZIOŁ

KTO I KIEDY

MOŻE UBIEGAĆ SIĘ
O PRZELICZENIE

PODSTAWY
EMERYTURY

LUB RENTY

Jeżeli emeryt lub rencista
pobierał świadczenie eme
rytalne lub rentowe a na
stępnie podjął zatrudnienie,
nową podstawę wymiaru
(na zasadach określonych w

Dzienniku Ustaw Nr 40 art.
16 ustawy o zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników z

1982 r.) można ustalić pod
warunkiem posiadania
przez zainteresowanego co

najmniej 24-miesięcznego
zatrudnienia przypadające
go po przyznaniu świad
czenia. Nie jest wymagane,
aby zatrudnienie to było
wykonywane bez przerwy i
w tym samym zakładzie
pracy. Bardzo ważne jest to,
że w przypadkach ubiega
nia się o ponowne przeli
czenie świadczenia, do pod
stawy wymiaru można przy
jąć zarówno zarobki z o-

statnich 12 miesięcy zatrud
nienia, jak też z kolejnych
24 miesięcy z ostatnich 12
lat zatrudnienia, w zależno
ści co dla emeryta lub ren
cisty jest korzystniejsze.

Ustalenie nowej podsta
wy wymiaru emerytury lub
renty może nastąpić dopie
ro po ustaniu zatrudnienia,
przy czym należy pamiętać,
że zatrudnieniem w rozu
mieniu przepisów emerytal
no-rentowych jest również
wykonywanie pracy na pod
stawie umowy o pracę w

wymiarze połowy czasu

pracy obowiązującym w da
nym zawodzie.

Informacji w konkretnych
przypadkach może udzielić
Wydział Ruchu Emerytur i
Rent Oddziałów ZUS.

RADIO
W SAMOCHODZIE —

DODATKOWE
UBEZPIECZENIE

Często zdarzają się przy
padki kradzieży, uszkodze
nia i zaginięcia nie tylko
samych samochodów ale i
bagażu lub wyposażenia sa
mochodu. Warto więc przy
pomnieć, ponieważ nie
wszyscy się orientują, że z

tytułu ustawowego i obo
wiązkowego ubezpieczenia
„AUTO-CASCO”, PZU nie
wypłaca odszkodowania za

szkody spowodowane kra
dzieżą lub powstałe w wy
niku uszkodzenia w przed
miotach stanowiących do
datkowe wyposażenie samo
chodu, takich jak: radio,
magnetofon, odtwarzacz,
pokrowce na siedzenia,
plandekę ochronną na po
jazd, bagażnik, dodatkowe
oświetlenie, kanistry na

benzynę, taksometr i lampę
z napisem ,,taxi” oraz inne
wyposażenie, akcesoria i
części pojazdu nie będące
fabrycznym wyposażeniem
samochodu. Wszystkie te

wyżej wymienione przed
mioty mogą być jednak u-

bezpieczone w ramach u-

bezpieczenia dobrowolnego.
Składka za roczny okres u-

bezpieczenia wynosi 30 zł
za każdy tysiąc złotych za
deklarowanej przez ubez
pieczającego sumy ubezpie
czenia.

OGRZEWANIE

BUDYNKÓW —

TERMINY I ZASADY

W Monitorze Polskim Nr
23 z 24 września br. ogło
szone zostało zarządzenie
głównego inspektora go
spodarki energetycznej w

sprawie terminów ogrzewa
nia budynków i pomiesz
czeń. Dowiedzieć się z nie
go można, że sezon grzew
czy trwa od 16 październi
ka dó 25 kwietnia z tym, że

rozpoczęcie ogrzewania mo
że nastąpić poza tymi ter
minami, jeżeli temperatura
zewnętrzna o godz. 19 w

ciągu trzech kolejnych dni
będzie niższa w sezonie
grzewczym od plus 12 st. C,
a poza tym sezonem od plus
10 st. C a prognozy meteo
rologiczne nie będą przewi
dywały ocieplenia. Przer
wanie ogrzewania może na
stąpić, jeżeli temperatura
zewnętrzna o godz. 19 w

ciągu trzech kolejnych dni
będzie wyższa odpowiednio
odplus12iplus10st.C.
Warunki te nie obowiązują
w odniesieniu do szpitali,
sanatoriów, przychodni,
żłobków, domów małych
dzieci i domów dziecka,
przedszkoli i domów renci
stów. We wszystkich wy
mienionych placówkach o-

grzewanie może być rozpo
częte, jeżeli temperatura
wewnętrzna w pomieszcze
niach będzie niższa od plus
20 st. C. Decyzję o rozpo
częciu lub przerwaniu o-

grzewania podejmuje opie
rając się na danvch me
teorologicznych wojewoda.

Obowiązki i prawa posłów
W jakim zakresie poseł

może interweniować w i-
mieniu swoich wyborców?

Sprawy te reguluje m. in.
Dziennik Ustaw nr 37 z

dnia 21 sierpnia br. W wy
konywaniu mandatu poseł
ma prawo do uzyskiwania
wszelkich informacji i ma
teriałów oraz wglądu w

działalność organów admi
nistracji państwowej, zakła
dów i przedsiębiorstw pań
stwowych i innych jedno
stek gospodarki uspołecz
nionej. Poseł ma prawo
podjąć w ramach swoich o-

bowiązków poselskich In
terwencję w organie admi
nistracji państwowej, za

kładzie lub przedsiębior
stwie państwowym oraz or
ganizacji społecznej, a także
w niepaństwowej jednostce
organizacyjnej dla załatwie
nia sprawy, którą wnosi we

własnym imieniu albo w i-
mieniu wyborcy lub wy
borców, jak również zazna
jamiać się z tokiem jej roz
patrywania.' Wszystkie wy
mienione organy i jednostki
wobec których poseł podjął
interwencję, obowiązane są
najpóźniej w ciągu 14 dni
powiadomić posła o stanie
rozpatrywania sprawy i w

terminie uzgodnionym z po
słem ostatecznie ją zała
twić.

PRZYPOMINAMY

...że istnieje prawny obo
wiązek odpowiadania na

krytykę prasową a więc
zawartą również w ma
teriałach krytycznych za
mieszczanych w „Szpalcie"
Czytelników”. Ponieważ nic
wszystkie instytucje te
go przestrzegaj:’., będziemy
na łamach „Szpalty" wy
mienić naszych „dłużni
ków”.

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-

-STRIGL
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■■ ZŁOTYCH
TOTALIZATOR SPORTOWY

oraz dodatkowo
— 18 samochodów
— 3 ciągniki „Ursus”
— 5 radioodbiorników „Radmor”
— 5 maszyn do szycia „Łucznik”

DO WYGRANIA

=
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Przedsiębiorstwo Eksportu
S

Wewnętrznego „PEWEX" |
iiiiiiiitiiiiiiiiiiiiłiłiiiiuuiiiiiłiiii 5

Klub Sportowy „Cracovia” ogłasza, te W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO odda w najem pomieszczenia
klubowe, przeznaczone na działalność gastronomiczną.

Przetarg odbędzie się 31 października 1985 r. o godz. 10 przy
ul. Manifestu lipcowego 27.

Zgłoszenia przyjmujemy dio 29 października 1985 ».

w Jesiennych Zakładach Specjalnych
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

12 października 1985

Kolektury PPTS przyjmują kupony tylfko do pią
tku 11 października 1985.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

UWAGA RZEMIELSNICY!
. Od 1.10.1985 do 31.12.1985

40% BONIFIKATA

na kolorowe polistyreny I polichlorek winylu
Zapraszamy od sklepu w Krakowie, ul, Szymanow

skiego 14.

015323902300010200020023230202234853235353534848234848234853480248532300

KUPNO ZGUBY

WTRYSKARKĘ hydrauliczną do
120 G wtrysku — kupię. Oferty
wraz z opisem urządzenia kiero
wać: 30-032 Kraków 61, skrytka
pocztowa 337

SPRZEDAŻ

JASIŃSKI Rafał zam. Nowy Sącz,
ul. Kazimierza Wielkiego 23/18

zgubił legitymację służbową nr

270 uprawniającą do ulgowych
przejazdów środkami PKP i PKS

wydaną przez Izbę Skarbową w

Nowym Sączu. S-77286

CIĄGNIK S-323 „składak” z czę-
ściami zamiennymi i podnośni
kiem — sprzedam. Józef Popła
wski, Kasina Wielka 114. P-247

KLATKA Grzegorz zam. Nowy
Sącz, Matejki 32/30 zgubił leg.
szkolną 15/84 wydaną przez Ze
spół Szkół Elektryczno-Meehani-
cznych Technikum Elektryczne w

Nowym Sączu. S-77280

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU UBIORAMI

„OTEX”
W Krakowie

ZAPRASZA DO ZAKUPÓW:
— skór lisów
— kurtek ze skór lisów, nutrii, tchórzy
— futer ze skór lisów, nutrii, piżmaków, łapek ka

rakułowych
w nowo otwartym sklepie komisowym

przy ul. Wielopole 16, w godzinach 11—19

CIĄGNIK Zetor K-25, po kapital
nym remoncie — sprzedam. J. Sob

czyk, Rupniów 189, gm. Limano
wa, woj. nowosądeckie. A-189

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o

treści: Kontroler jakości— Stani
sław Jakubowski. te 77892

URSUS C-328, po remoncie —

sprzedam. Marian Woźniak, Sobo
lów 123, koło Bochni g-80145

KOMBAJN „Vistula”, z częściami
— sprzedam. Nowa Huta, os. Grę-
bałów 161 g-80305

PRZEPIÓRKA Maria, Okucice 66,
poczta Bratuoice, woj. tarnowskie,
zgubiła prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji w

Bochni i inne dokumenty. Zna
lazcę proszę o zwrot za nagrodą.

126 p, 1979, do remontu — sprze
dam. Oferty 80171 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

DUDA Jarosław, zam. Poręba
Spytkowska 242, zgubił legityma
cję szkolną, wydaną przez ZSME,
w Brzesku g-79916

NIERDZEWNY zlewozmywak —

sprzedam. Listy: „9455” Biuro O-
głoszeń, Katowice.

USŁUGI

OBIERACZKĘ do ziemniaków —

sprzedam. Tel. 11-43-55, wewn. 334.

SAMOCHÓD Robur — sprzedam.
Tel. 44-50-26 g-78352

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z eleganckim wy
kończeniem tapicerskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11 -56-07. g-84071

DYWAN 2,5X3,5 — tanio sprze
dam* Tel. 55 -01-30 g-79071

COMPACT disc — okazyjnie
sprzedam lub zamienię. Telefon
55-01-30 g-79069

ZAKŁAD sprzątania wnętrz An
drzeja Hablińskiego wykonuje
wszelkie prace porządkowe bie
żące i po remontach dla osób pry
watnych i instytucji. Telefon
21-51-54 g-79613

PRZETARGI

Muzeum Okręgowe w Nowym Sączu, ul. Lwowska 3, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Nysa, nr rej. NSA-821A, rok prod. 1977, nr sil

nika 429994, nr podwozia 182350, st. zużycia 75 proc., ce
na wywoławcza 1<55.5OO zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24.10.1985 r. o godz. 11 w bu
dynku Muzeum Okręgowego w Nowym Sączu — „Dom Go
tycki”, ul. Lwowska 3.

Pojazd można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót i nie
dziel, w godz. od 9 do 13 w garażu przy sdedizibie muzeum.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie muzeum, nie
później niż w dniu przetargu do godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

POMPĘ głębinową czeską, nową
— sprzedam. Tel. 22-03-48, w godz.
T—16. g-78831

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, tapicerki — WAP — Dyna.
Tel. 44-S0-53. g-84995

LOKALE

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer
ki pokojowej, samochodowej —

Klientom i instytucjom agrega
tem Wap — Marek, tel. 48-19-23.

ZAKOPANE — komfortowy do-
mek jednorodzinny zamienię na

M-4, z telefonem, do II piętra w

Zakopanem. Oferty A-196 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

BONIFIKATA — żaluzje przeciw
słoneczne, Jezierski, tel. 22-56-43,
(8-10). g-81886

mieszkania, domy kupno-sprze--
daż inż. Rodak, 18-Stycznia 55/55
wtorki, czwartki. g-85728

„DOMUS”: mechaniczne i ele
ktroniczne zabezpieczanie miesz
kań, willi, obiektów. Duży wy
bór zamków, tapicerki drzwio
we, żaluzje międzyokienne. Tel.
66-93-15. g-84599

1.

2.

1971,
cena

1971,
cena

OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU

I MASZYN DROGOWYCH

w Krakowie, ul. Szczepańska 1

kupi lub wydzierżawi
— na terenie miasta Krakowa budynek (część bu

dynku) lub pomicszczcMa o pow. 250—500 ■»’,
nadające się do adaptacji na biura

albo wynajmie
— pomieszczenia o pow. 250—500 m*, nadające się

na biura

Zgłoszenia w Dziale Administracji Kraków, telefon
21-31-11.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Tarno
wie, ul. Narutowicza 37 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochody:

Star SK-4 (asenizacyjny), nr rej. TAR-309L, rok prod.
nr podwozia 10380, nr silnika 02126, zużycie 75 proc.,
wywoławcza 340.000 zł
Star 28PS (piaskarka), nr rej. TAR-297Ł, rok prod.
nr podwozia 12551, nr silnika 62514, zużycie 80 proc.,
wywoławcza 270.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 października 1985 roku, o

godz. 10 w Bdzie Zakładu Oczyszczania Miasta w Tarnowie

przy ul. Bandrowskiego 20.

Samochody można oglądać w dni robocze w godzinach od
10 do 12, w Bazie Zakładu Oczyszczania Miasta.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie MPGK
w Tarnowie, ul. Narutowicza 37 wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej na jeden dzień przed przetar
giem, w godz. 8—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa „Przy
jaźń” w Krzeszowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. samochód Zuk A-06. rok produkcji 1979, nr silnika TO4-

- 13092, nr podwozia 0321320. st. zużycia 45 proc., cena wy
woławcza 169.400 zł
ciągnik Dzik-21. rok prod. 1982, nr silnika 060/24, st. zu
życia 40 proc., cena wywoławcza 77.730 zł
ciągnik marki Terra z osprzętem, CSR, rok prod. 1981, nr

ramy 01986, nr silnika 041599. st. zużycia 50 proc., cena

wywoławcza 33.075 zł
Pow. pojaizdy można oglądać codziennie, od godz. 7 do 15,

na terenie Bazy ZBR Spółdzielni Mieszkaniowej „Przyjaźń”
w Krzeszowicach.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni w godzinach od 8 do 12 w dniu

poprzedzającym przetarg.
Przetarg odbędzie się w dniu 23.10.1985 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.
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2.

3. PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SOCJALNYCH I SZKOLENIA

w Krakowie, os. Słoneczne 3

M-3, komfortowe, w Rzeszowie,
garaż, telefon — zamienię na po
dobne w Tarnowie. Oferty: Rze
szów, tel. 30-595

DOM

wczasowy
dobrze urządzony

lub

dużą willę
luksusową, nadającą się
na pensjonat dla 20—30

osób, w Zakopanem, Bu
kowinie Tatrzańskiej lub

okolicy

kupi lub wydzierżawi
na długi okres
— Instytucja

Oferty uprasza się skła
dać pod adresem: „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2
dla nr K-8076.

□□□□□□□□□□□□□□□□□O

„SEYFO” — komfortowe wyci
szanie drzwi, zabezpieczanie an
tywlaniapiowę — Ąęl. 33,-96-3,2.

ZAWIESZANIE r kompletów ła
zienkowych — Dmytrak, tel.
44-85-33. g-85744

PRZEPROWADZKI — cały kraj
— Warczyński, tel. 66-41 -84, godz.
11-15. g-73520

Zakład Transportu Samochodowego 1 Spedycji KSOP w Kra
kowie, ul. Na Zjeżdzie 8, sprzeda W DRODZE PRZETARGU

następujące samochody:
1. Jelcz 315 chłodnia, nr podwozia 002697, nr silnika 117002689,

cena wywoławcza 265.000 zł
2. Star A-28F, nr podwozia 75650, nr silnika 05404, cena wy

woławcza 167.000 zł
3. Star A-28, nr podwozia 56134, nr silnika 638-83, cena wy

woławcza 85.000 zł
4. Robur LO-300, nr podwozia 29920/03104, nr silnika 02083,

cena wywoławcza 150.000 zł
5. Robur LO-300, nr podwozia 29920/08'122, nr silnika 07054,

cena wywoławcza 150.000 zł „

6. Żuk A-13 (po wypadku), nr silnika 133753, nr podwozia
162666. cena wywoławcza 68.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24.10.1985 r. o godz. 10 na te
renie Zakładu, przy ul. Na Zjeżdzie 8.

Pojazdy można oglądać na terenie Bazy Zakładu w dniach
21—23.10.1985 r. w godz. 10—-14.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu,
w godz. 11—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Borzęcinie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzeda:
— ciągnik C-355, nr rej. TAM-213G, nr fabr. 176296, rok prod.

1973; silnik wysokoprężny S-4002, nr silnika 129007, liczba
cylindrów 4, moc 52 KM, cena wywoławcza 415.650 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22.10.1935 r. o godz. 10 w sie
dzibie Gminnej Spółdizielmi Borzęcin.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w dniu 29.10.1985 r. o godz. 10, w siedzibie

Gminnej Spółdzielni Borzęcin.
Osoby przystępujące do przetargu winny wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Powyższy pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—15,

w bazie transportu Gminnej Spółdzielni Borzęcin.

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Tarnowie,
ul. Torowa 1, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU SPRZE
DA:
— samochód marka Skoda 706 RTTN (ciągnik siodłowy), nr

rej. TAR-873B, nr falbr. 100684908 (bez silnika, st. zużycia
50 proc., rok prod. 1979. cena wywoławcza wynosi 500.000
złotych

Przetarg odbędzie się 23 października 1985 r. o godz. 10 w

Dziale Technicznym WZTM Tarnów, uil. Torowa 1.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy Zakładu.

Oględzin pojazdu można dokonać w dniu robocze, w godz.
9—13 na terenie bazy WZTM Tarnów, ul. Torowa 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom murowany,
działka 46-arowa, Jastrząbka Sta
ra 147, woj. tarnowskie. Wiado
mość: Julian Starzec, adres jw.

KUPIĘ działkę rekreacyjną z do
godnym dojazdem, w okolicy pod
górskiej. Oferty 78370 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny 4-izbowy, Ol
szanica — sprzedam. W rozlicze

niu własnościowy pokój z kuchnią.
Kraków, Olszanica, Jantarowa 12.

SPRZEDAM gospodarstwo 4 ha
wraz z zabudowaniami gospodar
czymi, koło Krakowa. Anna Ga
cek, Wielkie Drogi 61. g-87870

GOSPODARSTWO rolne 3,50 ha,
(1 ha sadu), wraz z zabudowania
mi — pilnie sprzedam. Kalwaria
Zebrzydowska, Rynek 39, telefon
498, woj. bielsko-bialskie

GOSPODARSTWO rolne 3,20 ha, z

parcelą budowlaną, w atrakcyj
nym miejscu, 25 km od Krako
wa — tanio sprzedam. Stanisław
Sala, 32-445 Krzyszkowice 17, woj.
krakowskie * g-80146

TARNÓW, dom jednorodzinny,
murowany, ogród — sprzedam.
Oferty 77868 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM 1 ha pola, pod zabu
dowania rekreacyjne, w miejsco
wości podgórskiej. 34-485 Jorda
nów, Przemysłowa 191 b
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PRZECIWWŁAMANIOWE zabe
zpieczenie drzwi z tapicerskim
wykończeniem, montaż zamków i
inne usługi — Kachniarz, tel.
44-56-53. g-81688

WYKONUJĘ na zamówienie:
wzmacniacze gitarowe, wokalne
miksery mono-stereo z pogłosem,
Fazer, Flanger, Enrendope Filter,
Distortion, Echokamery. Wydaję
rachunki dla instytucji, Korman
Zbigniew, 12-200 Miechów, Kono
pnickiej 17, spółdzielnia usługo
wa; tel. 308-3'6, 313-16, w godz.
10-18. g-85353

SPRZĄTANIE po malarzach oraz

inne prace porządkowe wykonuje
—■Zakład usługowy, Niedźwiecki,
tel. grzecznościowy 44-79-95.

RÓŻNE

MEBLE kuchenne oferuje sklep
meblowy — Dec, Liszki 95.

MEBLE najtaniej kupisz w sklepie
Kraków, ul. Nad Sudołem 6.

ZAKŁAD Prefabrykacjl — Racła-
wiiczkl, ul. Graniczna nr 36, pocz
ta 47-370 Ziellna, woj. opolskie —

poleca; pustaki „Alfa”, pustaki na

ścianki, działowe, przepusty be
tonowe,, kręgi studzienne, kra
wężniki drogowe, chodnikowe,
płytki chodnikowe, kostkę drogo
wą. Istnieje możliwość wysyłki
wagonowo. 3119-k

POSZUKUJĘ odbiorców komple
tów i kurteczek ocieplanych.
Łódź, 36-65 -19.

DEREŃ jadalny, magnolie, juda-
szowiec wschodni, kłokoczka, kor
kowiec, iglicznia trójścierniowa,
wilczełyko, bez koralowy, buksz
pan złocisty, rokitnik, jałowiec
chiński, forsycja, glicynia chiń
ska, wiiclokrzewy, winorośl ja
dalna, cis kolumnowy, pigwowiec
japoński, tuja piramidalna, maho
nia, Irysy, sasanki moszenkl i ls-
tryjskie — wysyłam za zalicze
niem. Stanisław Chudziak, Char-
lęż, 21-120 Spiczyn.

SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„VICTORIA”, Pabianice 1, skryt
ka 13.

KOMPUTEROWY System Matry
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy
80-958 Gdańsk 50, skrytka 195.

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani
czne. „Halszka” — Żary, box.

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKA

działu finansowo-księgowego
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Or

ganizacji i Kadr Przedsiębiorstwa, tel. 44-57-69 lub

44-00-22, wewn. 15.

„SPOŁEM”
GASTRONOMICZNO -TURYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

poszukuje magazynu
o powierzchni 300 ms

— na artykuły spożywcze w dzielnicy Śródmieście,
lub najbliższej okolicy ź dogodnym dojazdem
środkami transportu

Zgłoszenia telefoniczne pod nr 21-18-24 lub 21-44-32.

rr,-,-T-
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SPÓŁDZIELCZE BIURO TURYSTYCZNE

„TURYSTA”
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie, pl. Szczepański 6

zatrudni

Spółdzielnią Kółek Rolniczych, Nowy Targ, pl. Pokoju 33
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— 7 ciągników C-360, cena 314.425—442.179 zł
— Tarpan 233, cena 185.310 zł
— Uaz, cena 254.880 zł
— 2 przyczepy, cena 66.980 i 8-3.650 zł
— 2 rozsiewacze nawozów, cena 25.840 i 62.150 zł
— pługofirezarkę. cena 22.627 zł
— glebogryzarkę, cena 45.120 zł
— snopowiązałkę, cena 117.410 zł
— złom użytkowy przyczep, po cenie złomu użytkowego

Przetarg odbędzie się w dniu 24.10.19S5 r. o godz. 10 w sie
dzibie SKR, pl. Pokoju 33.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, 11 prze
targ odbędzie się o godz. 11.30.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przed
dzień przetargu, w Banku Spółdzielczym w Nowym Targu.

Pojazdy można oglądać w bazie w Szaflarach, Zaskalu oraz

Nowej Białej, w godz. 7—15.
Zastrzega saę prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Limanowej, ul. Tarnow
ska 9, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO:

1. przyczepę skrzyniową D-44B, rok prod. 1978, cena wywo
ławcza 72.624 zł wg oceny technicznej SITR z dnia 22
kwietnia 198'5 r., nr 1S1/NS/85

oraz po cenach umownych:
2. skrzynie biegów do samochodu ciężarowego IFA, cena wy

woławcza 13.467 zł
3. oś naczepy, symbol D-65, cena wywoławcza 5.271 zł
4. kabinę samochodową do samochodu marki Zuik A-13, nr

podwozia 164753, rok prod. 1973 r„ cena wywoławcza 11.500

złotych
Pow. środki transportowe można oglądać w każdy dzień

w POM w Limanowej, w godtt. 8—'1'3, zaś z opiniami technicz
nymi SITR można się zapoznać w Dziale Transportu POM

(budynek główny).
I przetarg odbędzie się w dniu 25 października 1985 r. o

godz. 8 rano, zaś w przypadku nie dojścia do skutku I prze
targu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu,
o godz. 8.30 rano.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić najpóźniej w

przeddzień przetargu na adres POM Limanowa, ul. Tarnow
ska 9, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół
dzielcze oraz osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części, bez obowiązku podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Trzyciążu ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
— ciągnik siodłowy Star 23c. nr rej. KRB-504K, nr fa.br. 17476,

rok prod. 1971, przebieg 406.341, km, zużycie 75 proc., cena

wywoławcza 229.750 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. przyczepę skrzyniową D-81, o ładowności 10 ton, nr pod
wozia 7045, nr rej. KRD-96'liD, zużycie 85 proc., cena

woławcza 71.250 zł

przyczepę 1-osiową dłużycową K-2, nr fabr. 358, nr

KRD-965P. zużycie 80 proc., cena wywoławcza 30.000
3. przyczepę 1-osiową dłużycową K-3, nr fabr. 106, nr

KRB-838K, zużycie 80 proc., cena wywoławcza 32.000
4. motocykl WSK-M06B, nr rej. KP-9339, nr fabr. 1119604, zu

życie 70 proc., cena wywoławcza 7.800 zł
5. motocykl Jawa 352, nr fabr. 282820, nr rej. KS-65-65, zu

życie 75 proc., cena wywoławcza 13.500 zl

Przetarg odbędzie się w dniu 22.10.1985 r. o godz. 10 w sie
dzibie POM w Trzyciążu.

Pojazdy można oglądać oraz zapoznać się z protokołami wy
ceny w Dziale Transportu codziennie w godz. 7—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy POM najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny,.

2. rej.
zł

rej.
zł

Zespół Szkół Zawodowych im. XXV-leoia PRL w Szczucinie,
ul. Wolności 45, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO:

1. samochód marki Wołga Gaz 24, nr podwozia 395287, nr sil
nika 0639333, rok prod. 1976, cena wywoławcza 600.000 zł
samochód marki Star A-29, nr podwozia 33257, nr silnika
35498. rok prod. 1973, cena wywoławcza 490.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 22.10.1985 r. o godz. 10 w świetli
cy szkolnej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w dniu 5.11.1985 r. o godz. 10, przy zmniej
szonej cenie wywoławczej o 50 proc.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w NBP Dąbro
wa Tam. na konto nr 85137-909-225-139-32 wadium w 'wyso
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej jeden drżeń

przed przetargiem.
Samochody można oglądać w garażach szkolnych codzien

nie, w godzinach od 1'2 do 15.
Zastrzega- się prawo odstąpienia od przetargu lub jego unie

ważnienie bez obowiązku podania przyczyny.

2.

KOMUNIKATY

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu unie
ważnia zagubioną pieczątkę o treści: Majster — Tadeusz

Szewczyk.

Zakład Energetyczny Kraków unieważnia plombownieę mon
terską o znakach 432/ZE-6.

Zarząd^ Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Nawo
jowej unieważnia skradzioną pieczątkę o treści : Prezes Za
rządu — Genowefa Bogdańska.

KIEROWNIKA

Ekspozytury SBT „Turysta” w Tarnowie

Wymagane wykształcenie wyższe lufo średnie i kil
kuletnia praktyka zawodową.

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekreta
riat SBT „Turysta” Kraków, pl. Szczepański 6, tel.
22-63-87.

KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG
Zakład Transportu i Sprzętu Drogowego

w Wieliczce, ul. Jedynaka 8

zatrudni na korzystnych warunkach
— na okres Akcji „Zima” (tj. od 15 września 1985

roku do 1 kwietnia 1986 roku)
KIEROWCÓW z kat. prawa jazdy C lub wyższą

oraz na czas nieokreślony
4 OPERATORÓW:

— spychaczy
•— koparek
— walców

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale
Służb Pracowniczych — Wieliczka, ul. Jedynaka 8, teł.

T8-36-11, 78-36-82, 78-37-53.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Krakowie, ul. Westerplatte 12

ZATRUDNI natychmiast
na terenie woj. krakowskiego, tarnowskiego

1 nowosądeckiego
4 zbieraczy objazdowych i prowizyjnych oraz agen

tów skupu surowców wtórnych z własnym loka-

« lem i środkiem transportu

Wynagrodzenie miesięczne 45.000—60.000 zl.

Możliwość uzyskania dodatkowego przydziału pali
wa.

PONADTO
— wydzierżawi od osób prywatnych lub Instytucji

~ lokale nadające się na punkty skupu surowców

wtórnych
Informacji udziela Dział Obrotu Towarowego, tel.

22-46-69.

50
OSOBOWYCH
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Sir. 6 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, W PAŹDZIERNIKA 1985 R. — NR Hf

załatwiono „od ręki rrkandydatów
Sprawę istotną dla pracowników „Polfy"

lUVBOnvl

na posłów
SEJMU z wyborcami
13 październik '85 J

Krakowska Rada PRON informuje, że dziś, w czwartek,
10 października i jutro, w piątek, 11 października odbędą
się następujące spotkania z kandydatami na posłów do
Sejmu PRL:
CZWARTEK, 10 października <

♦ w Krakowskim Domu Kultury, Rynek Główny, o godz.
15.00

♦ w Domu Kolejarza, ul. Filipa, o godz. 14.30
♦ w szkole w Niegardowie, gmina Koniusza, o godz. 13.00
♦ w MPK, ul. Brożka 3, o godz. 14.00
PIĄTEK, 11 października
♦ w MPK, ul. Brożka 3, o godz. 15.00

Przeciwpożarowy czyn społeczny
zjonalnego spotkania sekretarz
Wojewódzkiego Związku O-
chotniczych Straży Pożarnych
płk Stefan Lany udekorował

złotymi medalami „Za zasługi
dla pożarnictwa” naczelnika
gminy Koniusza — Ryszarda
Baca oraz Władysława Stroj-

Mieszkańcy wsi Giewieć w

gminie Koniusza w obawie
przed czerwonym kurem po
stanowili wybudować nowy
zbiornik przeciwpożarowy. Z
końcem września odbyło się
uroczyste oddanie do użytku
tego niezbędnego dla wsi ,u-
rządzenia, którego wartość niaka. Kilkunastu druhów z

szacuje się na około 2 miliony OSP otrzymało srebrne i brą-
złotych. W trakcie tego oka- zowe medale. (koź)

Czy pan posprząta, dyrektorze?

Mówi zastępca dyr. ds. ekono
micznych Krakowskich Zakła
dów Farmaceutycznych „Pol
fa” — Aleksander Walawen-
der. „Fluktuacja kadr jest u

nas duża, brakuje nam rąk do

pracy. Od paru lat nie mamy
czym zachęcić ewentualnych
pracowników — mieszkania
są problemem nr 1. Próbuje
my go rozwiązać w ten sposób,
że firma nasza wynajmuje lo
kale dla pracowników, którzy
pochodzą spoza Krakowa. W
tej chwili wynajmujemy 117
mieszkań. Od paru lat staramy
się też rozpocząć budowę blo
ków mieszkalnych dla naszych
ludzi i w ten sposób związać
ich na dłużej z zakładem”. Za
stępca dyr. ds. produkcji „Pol
fy” — mgr Kazimierz Czarny
dodaje — „Produkcja leków
nie może stanąć przez to, że lu
dzie odejdą z zakładu. Od po
nad dwu lat staramy się o zna
lezienie sensownej lokalizacji
dla budownictwa mieszkanio
wego. Otrzymywaliśmy różne
wskazania terenów — była
tam np. ulica Bohaterów Sta
lingradu, a także ul. Rzeźni
cza. Na tę ostatnia propozycję
nie zgodził się „Sanepid” ze

względu na bliskie położenie
rzeźni miejskiej. Nic dziwne
go, że przewodniczący Rady
Pracowniczej Jan Włodarczyk
podczas zebrania przedwybor
czego jakie odbyło się w ubie-

fa” musi (chcąc otrzymać tę
lokalizację dla siebie) sporzą
dzić odpowiednią dokumenta
cję, uzyskać decyzję ustalają
cą warunki realizacji i załat
wić sprawy formalno-praw
ne. Czy jest to możliwe w tak
krótkim czasie? Naczelnik

dzielnicy Podgórze — Adam
Kellcrman bardzo się cieszy,
że sprawa mieszkań dla „Pol
fy” ruszyła. Wie doskonale o

potrzebach zakładów — okre
śla je na ponad 200 mieszkań.
W okolicach ulicy Dąbrow
skiego (czyli na terenie Pod
górza) można będzie zbudować
blok plombowy na 50—60
mieszkań. Teren na szczęście
jest uzbrojony — nie ma tylko
ciepła. Ale podciągnięcie cie
płociągu w tych okolicach nie

teatry

Kiedy na placu Imbramow-
«kim będzie wreszcie czysto?
— Tylko wtedy — wyjaśnia
dyr. Zdzisław Więc, szef Pow
szechnej 'Agencji Handlowej,
która sprawuje pieczę nad
placem — gdy będą nam przy
sługiwać uprawnienia do ka
rania mandatami tych wszy
stkich, którzy zostawiają po
sobie tony śmieci, liści z wa-

'

rzyw itp. Jak na razie może
my tylko upominać brudasów

i prosić o pomoc MO. Stara
my się, by plac, szczególnie i
na niedzielę, był czysty. Za- ’

mykamy go w sobotę o 5,00 i I

do 7.00 w niedzielę sprzątamy. ■
Ostatniej niedzieli rzeczywiś
cie w pewnym miejscu było
brudno. Z czego to wynikło?
W sobotę pracownicy MPWiK
przyjechali usuwać awarię
wodociągu. Nie skończyli i zo
stawili. bałagan.

(bb)

Kropce"Jack Nicholson w... ,,

program złożyło się 7 tytu
łów, m. in. „Chinatown” —

reżyserowany przez Romana
Polańskiego, „Przełomy Mis
souri” — Arthura Penna (film,
w którym sekunduje Nichol-
sonowi inna wielka gwiazda
— Marlon Brando), „Lot nad
kukułczym gniazdem” — Mi
lesa Formana oraz przebój o-

statnich konfrontacji — „Czu
łe słówka”.

Projekcje odbywają się w

kinie „Sfinks”. Karnety moż
na nabywać w Ośrodku Kul
tury HiL, przy ul. Majakow
skiego 2 (tylko 130 miejsc!).

II października „Kropka”
zaprasza na węgierski dra
mat społeczny, poświęcony
problematyce młodzieżowej i
pokoleniowej, którego akcja
rozgrywa się na początku lat
60, zatytułowany — „Czas się
zatrzymuje”. Seanse: godz
18.15 i 20.15. (ev)

Dyskusyjny Klub Filmowy
„Kropka” zaprasza w paź
dzierniku wszystkich miłośni
ków dobrego kina ńa spotka
nia z gwiazdami polskiego i

światowego filmu.
Gośćmi klubu będą laurea

ci Festiwalu Filmów Fabular
nych w Gdańsku:
Trzos-Rastawiecki

tuje film „Jestem
który nagrodzono Srebrnymi
Lwami, a Ewa Błaszczyk i
Wiesław Saniewski — zdoby
wcy Brązowych Lwów ża

„Nadzór” — swój najnowszy
film „Sezon na bażanty”. O-

bejrzeć będzie można również
filmy krótkie, między innymi
pierwsze realizowane jeszcze
w Amatorskim Klubie Filmo
wym „Nowa Huta”.

Od 14 do 20 października
trwać będzie specjalny prze
gląd filmów, w którym wy
bitne kreacje aktorskie stwo
rzył Jack Nicholson. Na jego

Andrzej
zaprezen-
przeciw”,

Wypadki i

wyst.
arty-
(14—
SML

• KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Wy
stawy: „Ginące strzechy” (O-
gólnopolska pokonkurs.
fotograf.); „Fotografia
etyczna P. Radzickiego”
—18); Wieczór Koła

„Country” pt. „Znowu o blue
sie” — 18; (Piwnica): Wieczór

poezji z udz. M. Brody i P.

. Januszkiewicza — 18; „Bossa
Nova od Nova” — koncert

kwartetu Janusza Muniaka
— 21.

• DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): Prelekcja
przedstawiciela MONAR nt.

narkomanii — 15.30.

Na ul. Bulwarowej kierujący
w stanie nietrzeźwym „skodą”
29-letni Marian Z. doprowadził
do zderzenia z „fiatem 125p”.
Następnie kontynuował jazdę;
na skrzyżowaniu ul. Niepokala
nej Marii Panny i Zagłoby zde
rzył się z „reikswagenem, który
wskutek kraksy przekoziołko
wał. Obeszło się bez ofiar w lu
dziach, ale Straty materialne są
znaczne. Sprawca został zatrzy
many do dyspozycji prokurato
ra. Ambulatorium Chirur
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 110 pacjentom.

Służba Ruchu MO interwe
niowała w 8 wypadkach i 7 ko
lizjach. W)

0 Klub „Pod .Taszeżurami”

(Rynek Gł. 7): Wieczór autor
ski Marcina Wolskiego —

18.30.

• Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): Spotkanie komba
tanckie z okazji 42 rocznicy
powstania LWP — 18.

O Ośrodek Kultury i In
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa „Przyjaźń w oczach

dzieci i młodzieży” (10—17).

W Galerii ZPAFprzy ul.Sw.

Anny 3 można obejrzeć intere
sującą wystawę fotografii. Pre
zentowane fotogramy nieżyją
cego już od 5 lot artysty usy
stematyzowano tematycznie,
pokazując jednocześnie drogę
rozwoju artystycznego. MA
KSYMILIAN MYSZKOWSKI

fotografował już będąc chłop
cem i mając zaledwie kilkana
ście lat pracował w fotografi
cznym zakładzie prywatnym
w Poznaniu. Tak wczesna nau
ka i praca w rzemieślniczych

PROGRAM I

8.10 Geogr.. kl. 8: Pobrzeże
południówobałtyckie

9.00 Praca — techn., kl. 3:

Zaprzęgniemy wiatr do pracy
9.25 Wystąpienie I sekreta

rza KC PZPR, premiera gen.
armii Wojciecha Jaruzelskiego
na spotkaniu przedwyborczym
w Warszawie z udziałem kan
dydatów na posłów z listy kra
jowej

10.05 DT — Wiadomości
10.15 Film dla II zmiany:

„07 zgłoś się. Bilet do Frank
furtu” — poi. film sensac.

11.20 Domowe przedszkole

głym tygodniu w naszym za
kładzie wystąpił dość ostro z

tą sprawą”. W ten sposób do
wiedział się o niej obecny na

zebraniu I sekretarz KK PZPR
— Józef Gajewicz, a także pre
zydent m. Krakowa — Tadeusz
Salwa. Pismo z 9 X br., które
właśnie opuściło sekretariat
(jestem tego świadkiem) pre
zydenta m. Krakowa — Tadeu
sza Salwy wskazuje kolejną
lokalizację w rejonie ul. Dą
browskiego. Tam właśnie mo
żna postawić budynki miesz
kalne. Dokument ten określa
możliwość zlokalizowania za
budowy mieszkaniowej po obu
stronach ul. Dąbrowskiego.
Projektowane obiekty winny
gabarytem i podziałem elewa
cji nawiązywać do istniejących
budynków mieszkalnych oraz jest trudne i będzie to można

odpowiadać projektowi obiek
tu przy ul. Traugutta 25”. A
więc sprawa załatwiona „od
ręki”. Radca prawny „Polfy”
Maciej Gesing, mówi, że do
kument ten choć ważny to je
szcze nie wszystko. Teraz spo
ro zależy też od pośpiechu in
westora. Samo stwierdzenie,
że zgodnie z prawem budo
wlanym i zagospodarowaniem
przestrzennym Krakowa mogą
powstać po obydwu stronach
ulicy Dąbrowskiego bloki
mieszkalne nie daje pewności,
że lokalizacja ta jest ostatecz
na, gdyż obowiązuje tylko trzy
miesiące. W tym czasie „Pol-

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1): S.
Wyspiański: Wesele — 19.15. MI
NIATURA (pl. Duch* 2): A. Strze
lecki: Clowni — 17. STARY (Ja
giellońska 1): S. I. Witkiewicz:

Guybal Wahażar — 19.15. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): F. Do
stojewski: Biedni ludzie — 20.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): A. Polewka: Mistrz Pathe-
Un — 16. BAGATELA (Karmelic
ka 6): S. I. Hsiung: Pani Wdzięcz
ny Strumyk — 11. LUDOWY (os.
Teatralne 34): M. Bułhakow: Ucie
czka—18. OPERETKA (Lubicz 48):
R. Czubaty: Błękitny zamek —19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): S. Mi
chałków: Trzy świnki — 10 1 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
Szatan na Wydziale Filozoficznym
— 22. STU (Klub „Rotunda",
Oleandry 1): F. Kafka: Ameryka
— 19.15 (gościnnie teatr z Danii).

TARNÓW — SOLSKIEGO (Mic
kiewicza 4): Język giętki — 16;
SCENA OBJAZDOWA (MDK, Pro
szowice): Szklana menażeria — 13.

Pozostałe teatry nieczynne

Emila

CZWARTEK

PAŹDZIERNIKA

Pauliny
jutro

szybko zrobić.

Nawiasem mówiąc naczelnik
Podgórza mówi, że takich
wniosków od różnych zakła
dów pracy o wskazanie lokali
zacji pod budowę bloków
mieszkalnych jest w tej chwili
aż 70 — co oznacza, że na te
renie dzielnicy trzeba by wy
budować mieszkania dla 15 ty
sięcy ludzi. Sprawa nie do za
łatwienia. Dlatego wskazuje
się tereny tylko tym firmom,
które
zacji
także
we.

mają duże szanse reali-
własnych inwestycji, a

wielkie potrzeby kadro-
(Pa)

Kilka osiedli mieszkaniowych bez wody

Poważne awarie wodociągów

9.30,

W 16-piętrowym budyn
ku ni os. II Pułku Lotnicze
go wybudowanym niespełna
rok temu regularnie psują się
windy. Mieszkańcy wyższych
pięter mają już niezłą kondy
cję pokonując codziennie spo
re odległości w górę i w dół.
Teraz zawiadomiono ich, że
winda będzie nieczynna aż do
odwołania z powodu braku
części zamiennych. Nie służy
ła nawet przez rok, co świad
czy najlepiej o jakości tego u-

rządzenia. Producent jest pe
wnie monopolistą.

Zbliża się zima, coraz

wcześniej zapada ciemność a

tymczasem na os. Dywizjonu
303 pozostał nie zabezpieczony
wykop-studnia głębokości pra
wie 2 metrów. Znajduje się
on na trasie dzieci powraca
jących ze szkoły do domów.
Interwencje rodziców w spół
dzielni jak dotąd nie dały re
zultatu. Trzeba czekać aż w

pułapkę wpadnie sam prezes?

Malarstwo

J. Więcka
w „Starówce44

W klubie „Starówka” przy ul.
Szczepańskiej 5, II p., przez ca
ły październik w godz. 15—21
można obejrzeć pierwszy in
dywidualny pokaz prac malar
skich artysty plastyka Jerzego
Więcka. Wystawa — na 128

pracach w różnych technikach
(olej, akwarela, tusz, tempera)
bogatą paletą —prezentuje w

zgrabnych miniaturach uroki
architektury Krakowa i piękno
podhalańskiego pejzażu z ko
ściółkami; nawiązuje do u-

łańskich tradycji naszego ma
larstwa, cieszy bukietami
kwiatów. Choć artysta nie zna
lazł jeszcze w pełni własnego
wyrazu — poszukiwania te są
twórczym sukcesem godnym
uwagi (TZB)

Od dwóch, a w niektórych przypadkach nawet trzech
• dni, w kilku osiedlach mieszkaniowych nie ma wody. Oka

zuje się, że krakowskie wodociągi pękają jak mydlane
bańki. W nocy z poniedziałku na -wtorek pękła 60-centy-
metrowa rura w okolicach os. Zielonego. Gdy usunięto
awarię, przy Zakładzie Utylizacji Wody „Dłubnia”, czyli
kilkaset metrów dalej, znowu pojawił się przeciek. Tym
razem sucho w kranach było na osiedlach Dąbrowszcza
ków, Kościuszkowskim, XX-lecia, Dywizjonu 303 i II Puł
ku Lotniczego. Pierwsze krople pojawiły się dopiero w

środę późnym wieczorem. O 4 w środę pękła główna magi
strala wodna przy ul. Nowohuckiej. Nie było wody w

Mistrzejowicach, na Azorach i kilku innych punktach Kro
wodrzy. Co prawda po południu dziurę załatano, ale

skomplikowane procesy technologiczne (dwukrotne prze
pompowywanie wody) spowodowały, że woda pojawiła się
dopiero dzisiaj nad ranem. (bb)

Brudasy płacą
coraz więcej

Z roku na rok rośnie ilość
mandatów, jakie muszą wy
pisywać inspektorzy sanitar
ni osobom, które powinny
dbać o porządek i higieną w

swoich miejscach pracy. Je
żeli w 1984 roku Wojewódz
ka Stacja Sanitarno-Epide
miologiczna w Krakowie wy
stawiła mandaty na 1 mi
lion zł, to za 9 miesięcy br.

kwota ta już się podwoiła.
Wszystko wskazuje na to, że

pod Względem brudu ten rok
będzie naprawdę rekordowy.
Dość wspomnieć, źe tylko w

miniony poniedziałek z po
wodu złych warunków sani
tarnych trzeba było zamknąć
jeden zajazd, piekarnię a na
wet rozlewnię mleka.

(bb)

Pobił 11-letniego chłopca
T paadiaierraifka 1985 r. ok.

godz. 18.10 w Nowej Hiucśe w

okolicy kościoła w Bieńcny-
oaeh doszło dso chuligańskiego
wybrylku, w czasie którego
młody mężczyzna pobił 11-le
tniego chłopca powodując u

niego otoreżenaa ciała. W wy*
nafcu czynności podjętych przez
funkcjonariuszy DUSW w No
wej Hucie ustatano i zatrzy
mano sprawcę przestępstwa
— Roberta Madeja — ps.
„Gruby” — liczącego 18 lat,
mieszkańca os. Dąibnowsseaa-

Poznań, Tatry... różne
w obiektywie romantyka

gię fotografii. Kompozycji o-

brazu też niewiele można za
rzucić, choć stylizacja jej w tej
chwili może wydawać się nieco

manieryczna i staroświecka- Z

punktu, ówczesnej (przedwo
jennej) estetyki jest przecież

___ _ nienaganna. Wystawa ta daje
zakładach fotograficznych spra-' nam pojęcie, jakfotografowano
wiła, że M. Myszkowski o- dawniej akt, portret, krajobraz
panował znakomicie technolo- — i choć niektóre fotogramy

11.45 Historia najbliższa
12.00 J. poi., kl. 8: Spotk. z

pisarzem — W. Zukrowski

12.50 Praca — techn., kl. 4:
Ruchoma lalka

13.30 TTR — upr. roślin —

sem. 3
14.00 TTR — mechaniz.

roln., sem. 3
14.30 Praca — techn., kl. 3:

Zaprzęgniemy wiatr do pracy
16.00 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.05 Tydzień na działce
16.30 Dla młodych widzów

, O mnie, o tebie, o nas” oraz

film z serii: „2ył sobie czło-

tV-PROGRAM

wiek”, ode. 6 pt. 'Czasy Pery-
klesa

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Mieszkać — Wszechni

ca Budowlana
17.50 Człowiek dla człowie

ka —, mag. PCK
18.05 „Kościuszkowska legen

da” — wojsk, progr. histor.
18.30 „Sonda”: Próba 1

19.00 Dobranoc: „Wiercik w

elektrowni”
19.10 Studio Konkursowe:

■■■

ków. Wczoraj sprawca prze
stępstwa został doprowadzony
d» Sądu.

'

Rejonowego dla
diziielmŁcy Nowa Huta i Sąd w

torbie pmzyisptesizonyan akasał
go na 10 mieś, pozbawienia
wolności, 30 tys. złotych na
wiązki na raecz pokrzywdzo
nego, 20 tys. zł nawiązki na

rtzecz Związku Inwalidów Wo
jennych oraa podanie wyroku
dio puibliicznej wiadomości. Ob
ciążył go również kosztami

postępowania sądowego,
(dwa)

z leśną rusałką, wiekowym
dziadkiem czy poznańskim trę
baczem. Szczególną urodą u-

derzają jednak widoki z Tatr
i z Poznania — rodzinnego
miasta fotografika. Widać, że
te dwa tematy były mu szcze
gólnie bliskie. Warto dodać, żepochodzą sprzed zaledwię kil

kudziesięciu lat to widać je- M. Myszkowski brał udział w

dnak wyraźnie jak są one

różne od obecnych. Artysta
stosował też różne
specjalne uzyskując interesu
jące efekty. Kto chce naocznie
przekonać się jak romantycz
nie fotografowało się niegdyś,
niech zaglądnie do Galerii
ZPAF, gdzie może spotkać się

techniki

XI Międzynarodowy Konkurs
Pianistyczny im. F. Chopina,

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „07 zgłoś się. Bilet do

Frankfurtu” — poi. film sen
sac.

21.25 DT — Komentarze
21.50 Klub Międzynarodowy
22.50 DT — Wiadomości „

PROGRAM II
16.55 Program dnia
17.00 Spróbuj sam

17.30 Kino filmów morskich
— w progr. filmy: „Sołdefc”
i „Statek”

18.00 Spotkanie ze sportow

ciągu swego życia w kilkuna
stu wystawach i konkursach

krajowych i zagranicznych, u-

rządził łącznie 28 wystaw in
dywidualnych i otrzymał 24

nagrody. W 1970 roku uzyskał
zaszczytny tytuł Ezcetlence
FIAP.

(Pa)

cami 40-lecia: Jerzy Młynar
czyk

18.15 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Tylko dla panów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20,00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Salon Muzyczny: Fe

stiwal Planistyki Polskiej —

Słupsk 85
21.00 Studio Sport: MS w

gimnastyce artystycznej 1
21.45 Oblicza polskiego kina:

„Jak rozpętałem II wojnę
światową”, cz. 3 — polski film
fab.

23.00 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34):
chowiec (fr. 13 lat) —

18.45. KULTURA (Rynek Główny
27): Saturn-3 (ang. 15 lat) -

11.45, 16, 20; Jeszcze tylko raz

(jug. 18 lat) — 14, 18. KSF MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Sumienie
(CSRS 15 lat) — 16; Nadzór. (poi.
18 lat) — 18, 20. MŁODA GWAR
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6): Ilu
zjon — film prod, fr. z cyklu
„Gwiazda miesiąca — Michele
Morgan” — 15, 18, 20. PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12; 1941 (USA 15
lat) —10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Pe
chowiec (fr. 12 lat) — 16, 18,
20. ŚWIT MAŁA SALA: Święto
przebiśniegu (CSRS 15 lat) —15; Na

granicy. (USA 18 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kim jest ten czło
wiek? (poi. 18 lat) — 15.30,
17.45; Pismak (poi. 18 lat)

— 20. TĘCZA (Praska 52): Emisja
trwa (rum. 15 lat) — 17; Widziad
ło (poi. 18 lat) — 18.45. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Bal (fr.-WŁ
15 lat) — 16; Ballada o Naraya-
mie (jap. 18 lat) — 18.15; Indiana
Jones (USA 15 lat) — ,21.
UGOREK (os. Ugorek): W pusty
ni i w puszczy (poi. b.o.) — 15.30;
Vabank II czyli riposta (poi. 15

lat) — 19. WISŁA (Gazowa 27).
Rzeczpospolita babska
— 15.30; Dziecko

ry (USA 18 lat) —

DA (Waryńskiego
wojenne (USA li lat) — 10, 12.15;
Przemytnicy (poL 18 lat) — 16.30,
18.30; Gremllnsy rozrabiają (USA
15 lat) — 21. -----------

dom 15): Czas Apokalipsy (USA 18
lat) — 15.15;
szwajcarskich:
lat” (od 15 lat) — 18, 20. WOL
NOŚĆ: (18 Stycznia 1): (10 — seans

zamknięty); Idol (poi. 15 lat) — 12,
16; Być albo nie
15 lat) — 18.15; W

szmaragdem (USA 15
WRZOS (Zamojskiego
Jedi (USA 12 lat) — 15, 17.30; Seks
misja (poi. 13 lat) — 20.
KOWIEC — STUDYJNE
rzecka 71): „Krak story”
estradowa) — 16, 18, 20.

Wyst. malarstwa W. Cwiertniewi-
cza (11.30—15.30). MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice); Galeria pol
skiej sztuki XIX w. (12—18, wst.

wol.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 3): (12—18). KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19): Wy
stawa pamiątek po F. Chopinie
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuk! XX wie
ku (10—15.30). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA" (Tetmaje
ra 28); „Folklor wsi i

________

skiej (niecz.) MUZ. LOTNICTWA
1 ASTRONAUTYKI (al Planu 6-
letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Międzyna
rodowe Biennale Lalek Region.
(10—18). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta, al. Róż 3): (niecz.).

Rynek 4)
GALE-

Rlcharda
(11-18).

W. Jaruzelskiego. 8.00 Progn. po*v
inf. 8.06 Spraw. ■ prsedwyborez*.
go spotk. w warszawskich Zakla»
dach Przemysłu odzieżowego

Córa". (.33 Przegląd prasy,
.46 Żołnierski Zwiad.
1.00 Cztery Pory Roku. 11.00

Konc. przed hejnałem. 12.43 Roln.
kwadr. 13.08 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.40 Z bliska 1 z da«

lęka. 14.05 Mag. muz. „Rytm". 13AS
Radio Kierowców. 16.05 Muz. I
aktualn. 17.00 Od Monachium do

Meksyku. 17.30 Pogwarkl nie tylko
o pios. 18.20 Konc. dnia. 18.36 Od*

powiedli na listy. 19.30 Radio —

Dzieciom: „Ferdynand Wspaniały-
— słuch, cz. 1. 20.13 Konc. życzeń
20.45 „Strzały z Arki Noego" — fr.
pow. 21.00 Komun. 21.03 Kron.

sport. 21.15 Rep. z XI Konk. Pia*
nist. im. Fr. Chopina. 33.05 Roa*
mowy Polaków — „Wojna 1 po*
kój”. 22.28 Turniej Orkiestr
Radiowych. 23.25 Jazz granie A;
Jaroszewskiego.

».oo—

WARSZAWA (Stra-

Przegląd filmów
„Światło tamtych

być (USA
pogoni za

lat) — 21.

50): Powrót

ZWIĄZ-
(Grzegó-
(impreza

KLUB MPiK (Mały
CZYTELNIA: (10—20).
RIA: Wystawa grafiki
Yatesa z Kanady
KLUB MPiK (pi. Centralny) CZY
TELNIA: (10—20). GALERIA: (10—
20) OŚRODEK TEATRU CR1COT 2

(Kanonicza 5) Wystawa „Witkacy
I Teatr Cricot V (11—15) GALE
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa re
trospektywna Maksymiliana My
szkowskiego (10—18). GALE
RIA KTF (Boh. Stalingradu 13)
(9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKIECH: (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst „Kra
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie)
(10—15). MDK (Świerczew
skiego 14). (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW
Maja la): Wystawy:
kwiatowe
(10—14); „z zadumy na szlaku’

(wyst. fotograf.) — 17 otwarcie.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.90, 21.20, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Ce
niesie dzień. 7.45 „Mordercy z Col
lins” — ode. pow. 8.03 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.48
Stereof. archiwum polak, ptos. 9.00
„Aleja Przyjaciół” — ir. 9.20 Muz„

podkrakow- którą lubi Sz. Kobyliński. 9.38
„Port lotniczy” — fr. pow 10.00
Godz. melom.: Fantazja polska.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10
Muz. non stop. 12.00 Filh. Radio
wa: Gra Ork. Kamer. PRiTV w

Poznaniu p/d A. Duczmal. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30

Sceny i arie z „Fra Dlayolo” D.
Aubera. 14.00 Jazz nie tylko dl*
fanów. 13.00 „Rozmowy z Pablo
Casalsem” — ode. 15.10 Muz. na

33 1 43 obrotów. 16.00 Studio Konk.

Chopinowskiego — tranśm. 16 30
„Port lotniczy”. — fr. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie
czór w Filh.: XXVIII Międzynar.
Fest. Muz. Współcz. „Warszawska
Jesień” — Odtwórz, konc. 20.40
Sylwetki artystów polskich: B.
Strzelecka. 21.30 Nagr. wiecz. 21.40
„Wspaniały zawrót głowy” z wier
szy Yannlsa Ritsosa. 22.10 Studio
Konk. Chopinowskiego — transm.
23.00 „Aleja Przyjaciół” — fr. 23.20
Słuchajmy razem. 0.10 Głosy, in
strumenty, nastroje.

ARTYSTYCZNYCH (3
„Kompozycje

Rozalii Kutrzebowej”
i”

(poi. b.o.)
Rosema-

18. WAN-
5): Gry

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — teł 22-05-11 (czynna cala
dobę)

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 63,
przyp. urazowe — Kombinat. HiL.
CHIRURGII DZIEC., LARYNGO
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65.

■.■jlpogotowie

ALWERNIA — Chemik: Vabank
11 czyli riposta (poi. 15 lat). DOB
CZYCE

tylko .

GDÓW — Promyk: Baryton (poi.
15 lat); Powrót Jedi (USA 12 lat). ■999
KRZESZOWICE - Nowości: Mi
łość z listy przebojów (poi. 15 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Gry wojen
ne (USA 12 lat); Miłość z listy
przebojów (poi. 15 lat). SKAWI
NA — Piastr Superman III (USA
12 lat). WIELICZKA — Górnik:
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.).

— Raba: Spokojnie, to
awaria (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy J

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we: Łazarza 14. tel 999. zachoro
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokoelm (Teligi
6) - tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel

44-49*99, Krowodrza (Ptastowska)
tel 33-39-99; (Białoprądnicka 8) -

teL 34-37-15. Krzeszowice - tel
99 Jerzmanowice - tel 48 Pro
szowice — tel 9, Myślenice — tel

Skawina (Kazimierza Wielkie-
4), tel dla mieszkańców 999;
miejski 76-14-44, Wieliczka -

22-33-54 i 78-38-66; tel alarmo- 19,30, 23.50.
999 Niepołomice — tel alar- ’ ’--

198; tel miejski 21-02-09,

go
tel.
tel
wy
mowy
Iwanowice, tel. 99.

apteki

PROGRAM in

Zaprasz. do Trójki: 6.10 „24 go
dziny w 10 minut i inf. sport. 7,
8, 9. 12, 15, 16, 17, 18 — Serwis
Trójki. 7.30 Polit.. dla wszystkich,
8.30 Marek Kreutz: „Koniec koń
ców" — ode. 2 (powt.). 9.05 Prze
boje tyg. 9.15 Ludzie z oficyny:
K. Goldbergowa. 9.20 Mała poran
na muz. 9.40 Mtniat. poet. 9 43 Ma*-
ła poranna muz, 10.00 „Pan Woło
dyjowski” — ode. 8 (powt.). 10.30
Muz. Interklub. 10.50 Rzetelność w

herbie. 11.00 Klasycy jazzu. 11.30
Mikrofon i pióro. 11.40 Przeboje
tyg. 11.50 Jirl Kupka: „Bunt" —

ode. 3 (powt.). 12.03 W tonacji
Trójki. 13.00 M. Kreutz: Koniec
końców" — ode. 3. 13.10 Powt z

rozr. 14.00 Romantyczny świat ope
ry. 15.05 Rock nie zna granic 15.45
Wolę być. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 W Iluzjonie
Trójki. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Bunt” — ode. 4. 20.00
20.45 Warsztaty liter.
Treugutt. 21.00 Antol.

nagrań Milesa Dayisa.
leziony ołówek. 22.05 24
10 rtlnut i inf. sport. 22.15 Blues

wczoraj i dziś; 22.43 Posłuchać
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 „Dziennik złodzieja” —

Ode. 13.

Mlni-max.
prow. S.

wczesnych
21.43 Zna-

godziny w

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.00,

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU;
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi
niony" (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15) MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”, „Dzieła Lenina i o Le
ninie w wydawnictwach minia
turowych” (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”.

„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziem! krakowskiej"
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (niecz.). MUZ. HISTORY
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35). Wystawa „Z dziejów i

kultury Krakowa” <11—18). FRAN
CISZKAŃSKA «s (niecz.) WIEŻA
RATUSZOWA: (11—18). Jana 12:

Wyst. „Militaria i zegary" (9—15).
POMORSKA 2: Wystawa „Męczeń
stwo 1 walka Polaków w latach
1939—1945" (niecz.) STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24); Wystawą j,Z
dziejów kultury żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz. fau
na polska (10—13. wst. wol.) MUZ
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu
dowa”: „650 lat Kazimie
rza” (10—15). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): 1

Wystawy „Starożytność I średnio
wiecze Małopolski", „Pradzieje N

Huty”, „Mumie egipskie w świetle
promieni X” (14—18). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA
(Rynek Główny): Wyst. „Dzieje
Rynku krakowskiego” (9—16). AP
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro
dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (plac Szczepański 3a);
(niecz.) GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a). (niecz.) GALE
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3)

INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8-15)
Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,

Długa 88 - tel. 33-42-90. Ko
złówek (pawilon) — tel 55-51-87.

Pstrowskiego 98 — teł. 66-99-50. Ka
zimierza Wielkiego 112 — teł.

37-44-01; N. Huta: os. Kazimierzow
skie (pawilon) — tel. 48-59-47, Cen
trum A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE O Maja 61)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni. Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-23-66 I 22r31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

POMOC DROGOWA PZMot.: ui.
Kawiory 3. tel 37-53-75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON INF. ONKOLOGII —

2^-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-35, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9. 11. 13. 15, 17.

„EUREKA” - INF. O USŁU-
j GACH, Dom Towarowy, ul Włśl-

na (10—18); tel 22-98-22. wewn. 38
(10—15.30).

7.06 Kalend, radiowy. T.10 Czas
l ludzie. 7.40 Jęz. hiszp. 7.55 Rei.
z XI Międzynar. Konk. Pianist. im.
Fr. Chopina. 9.05 Jantarowe dzie
je (śród, spol.-przyr. kl. 3). 9.35
„Taniec z Panią" — zabawy przy
muz. dla przedszk. 10,00 Zabójcy
bez winy 10.30 Kolekcje płyt 11.00

Między wolnością a koniecznością
(jęz. poi. kl. 4 lic.). 1140 Żyją
wśród nas — mag. dla nlepełnospr.
i dla rodziców dzieci specjalnej
troski. 12.10 Lektury kształcą. 12.20
Polskie zesp. instrum. 12.30 Radio
Praha. 13.00 Jantarowe dzieje (śród,
społ.-priyr. kl. 3). 13.25 „Taniec z

Panią” — dla przedszk. 14 00—16.00

Popoł. Młodych Słuch. 16.00
„Brent" — ode. pow. 16.10 Radio
wa encyklop. operetki. 16.30 Wid
nokrąg: Tradycje polskiego parla
mentaryzmu. 17.05 Rei. z XI Mię
dzynar. Konk. Pianist im. Fr.

Chopina. 18.00 Przyjaciele — sym
patycy — zainteresowani 18.20
Muz. hobby: jazz tradyc. 18.40 St.

Ekspertów. Dziś pytanie — dziś
odpowiedź — „O projekcie u-

stawy o sprawach młodzieży’,’.
19.40 Język rosyjski. 19.55 NURTt

Wizje szkoły przyszłości. 20.20 Wie
czór Muz. i Myśli: życie w mie
ście. 22.00 Spotk. z R. Satanow
skim. 23.00 Muzykoterapia. 23.30
Świat — polityka — politologia.
2333 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.40 „Dom pod skałą” — film

węg.
11.45
17.50
18.20
18.30
20.05

Muzyczne
Róża wiatrów
Czarno-białe perełki

Azymut
Auto-moto revue

Wieczorynka
Studio Jezerka
Bratysławskie Święto

21.10
21.50

PROGRAM n

I
PROGRAM I

Piłka nożna: Sigm*

DZIENNIKI: 4.00, 5.00 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 7.15
Powt. przedwyborczego wyst. gen.

14.55
Ołomuniec — Slavia Praga

17.00 Koło, koło młyńskie.
19.10 Wieczorynka
22.10 „Tajemnica sfinksów**

— film

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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